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Pozdrowienia 
w 15 rocznicę 
historycznego układu

W piętnastą rocznicę podpi­
sania układu polsko-radziec­
kiego, Władysław Gomułka, 
Aleksander Zawadzki i Józef 
Cyrankiewicz wystosowali de 
pesze z pozdrowieniami do 
pierwszego sekretarza Komite 
tu Centralnego Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckie 
g0 i przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR Nikity Chru- 
szczowa oraz przewodniczące­
go Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR Klimenta Woroszyłowa.

PAP

Przed Zjazdem ZMS

Zasłużyli na miano 
Brygady Pracy Socjalistycznej

W ślad za wczorajszą wiadomością o zaszczytnym wy 
różnieniu młodych z „Wiepofamy” podajemy, że jesz­
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cze wczoraj w godzinach 
trzymał miano Brygady

Jest nim 7-osobowa bryga 
da działu mecbaniczno-ślusar 
skiego Poznańskich Zakładów 
Naprawy Samochodów. Bry­
gada w składzie: Bernard Soli 
bieda, Mieczysław Matusz - 
czak, Stefan Wenzel, Kazi­
mierz Kostuj, Tadeusz Wil­
czyński, Andrzej Wróbel i Sta

wieczornych drugi zespół o- 
Tracy Socjalistycznej.
nisław Modrak w ostatnich 
miesiącach wykonała ponad 
plan prace ślusarsko-mecha­
niczne w dwóch mikrobu­
sach oraz 20 sanitarkach na 
eksport. Dwóch członków do­
kształcając się ostatnio zdało 
egzamin mistrzowski, dwóch 
ukończyło . kurs szoferski.

Trwały symbol W&półpraey

Huta im. Lenina — to trwały symbol współpracy polsko- 
radzieckiej. Na zdjęciu: fragment stalowni — największej w 
Polsce — dającej już dziś 1,5 miliona ton stali rocznie. Sta­
lownia jest w dalszym ciągu rozbudowywana i w 1965 roku 

osiągnie 3,5 mlłtoóa ton produkcji rocznej
Fot. — CAF

Większy ład i wydajność
dzięki normalizacji

Sztafe fachowców porządkuje zawiłe sprawy produkcji

7VormaIizacja zwiększa postęp techniczny, podnosi ja- 
-*■' kość produkcji. Pod tym hasłem rozpoczęła się 20 bm. 

w Warszawie pod przewodnictwem wiceprezesa Rady Mi­
nistrów — P. Jaroszewicza ogólnopolska dwudniowa na­
rada w sprawie normalizacji. Do sali kolumnowej Urzędu 
Rady Ministrów przybyło ponad 500 wybitnych fachow­
ców.

WiaPOMOici Uważać na dzieci!

Drugie zwycięstwo 
hokeistów Warty

Rewanżowe spotkanie ho­
keistów Warty z jedenastką 
Motor Koethen (NRD) zakoń­
czyło się zasłużonym zwycię­
stwem gospodarzy — 2:1 (1:1).

Pierwsza część gry była cie­
kawsza i toczyła się przy lek­
kiej przewadze miejscowych, 
ola których prowadzenie zdo­
był w 7 minucie, po strzale z 
rogu, Siankiewicz. Kilka mo­
mentów dogodnych w tej czę­
ści zawodów, zaprzepaszcza a- 
mk zielonych.

Po zmianie pól, przez kilka- 
nascie minut w ataku są Niem 
cy. Uzyskują pod rząd kilka 
rzutów rożnych. Jeden z nich 
Przynosi im w 18 minucie — 
bramkę wyrównującą. Strzel- 
cem jej był Vogler.
. kontrataki Warty przynoszą 

upragnioną, zwycięską 
bramkę, uzyskaną przez Wł. 
J-zajkę z centry Ptaka. — Do 
°nca zawodów, gospodarze 

Przesiadują już na połowie 
jmmców i przy stanie — 2:1, 
Kończą arbitrzy mecz.

W ogólnym przekroju War- 
była lepsza, a technicznie 

górowała nad Motorem. Go- 
scie . świetnie popisywali się 
® opiniami, lecz cechowała ich 
2byt ostra gra. (tp)

60 budynków 
w płomieniach

19 bm. w Taczowie pow. Ra­
dom, wybuchł groźny pożar, 
którego pastwą padła znaczna 
część wsi. Spłonęło ponad 60 
budynków. W płomieniach 
zginęło również kilkanaście 
sztuk bydła. Straty oblicza się 
na ok. 1 min. zł.

Pożar spowodowało dwoje 
dzieci, które bawiły się zapał­
kami. (PAP)

Dziś w Operze 
- akademia

90 rocznica urodzin Le­
nina i 15-lecie podpisania 
polsko-radzieckiego ukła­
du o przyjaźni zostaną u- 
pamiętnionc uroczystą aka 
demią, zorganizowaną przez 
komitety Wojewódzki i 
Miejski PZPR w Poznaniu. 
Akademia odbędzie się 
dziś o godzinie 19 w Pań­
stwowej Operze im. Stani­
sława Moniuszki.

W programie — zagaje­
nie przewodniczącego Pre­
zydium W RN — Francisz­
ka Szczcrbala oraz referat 
okolicznościowy sekretarza 
KW i I sekretarza -KM 
PZPR w Poznaniu — Cze­
sława Kończala. W części 
artystycznej wystąpią po­
znańskie chóry oraz arty­
ści teatrów poznańskich z 
recytacjami, a ponadto wy 
świetli się składankę fil­
mową.

Podobne imprezy z oka­
zji 90 rocznicy urodzin Le 
nina i 15 rocznicy podpi­
sania układu między PRL 
I ZSRR odbywają się w 
miastach i miasteczkach 
naszego województwa.

(cz)

Przedmiotem narady, która 
zorganizowana została przez 
Polski Komitet Normalizacyj­
ny, przy współudziale resor­
tów gospodarczych i NOT, jest 
ustalenie zadań normalizacji 
na tle uchwał IV plenum KC 
PZPR.

Wicepremier P. Jaroszewicz, 
otwierając naradę i witając jej 
uczestników w imieniu KC 
PZPR i rządu, powiedział m. 
in.:

„Problem normalizacji u-

ważamy za jedno z zasadni­
czych zagadnień organiza­
cyjnych i technicznych w na 
szej gospodarce oraz za jed­
no z najważniejszych zadań 
obecnego okresu. Wzrost wy­
dajności pracy w przemyśle 
może być osiągnięty znacz­
nie łatwiej i szybciej, jeżeli
potrafimy wykorzystać

Francja nie chce dyskusji 
nad problemem niemieckim?

De Gaulie w Kanadzie

Nowe starcia 
w Seulu

Agencja Reutera donosi z 
Seulu, że w środę przed połu­
dniem w stolicy Korci Połu­
dniowej doszło do nowych — 
krwawych starć między de­
monstrantami a policją.

Agencja Reutera podaje, że 
policja południowo-koreańska 
otworzyła ogień do około 300 
demonstrantów, którzy prote­
stowali przeciwko sfałszowa­
niu ostatnich wyborów prezy­
denckich.

Wszystkie gmachy rządowe 
strzeżone są przez czołgi i od­
działy piechoty, które ustawi­
ły gotowe do strzału karabiny 
maszynowe. Agencja podaje, 
że szereg dalszych jednostek 
wojskowych otrzymało rozkaz 
wycofania się znad 38 równo­
leżnika i udania się do Seulu.

Korespondent AFP, ocenia­
jąc obecną sytuację w Korei 
Południowej pisze, że demon­
stracje, które rozpoczęły się 
we wtorek rano pochodem stu 
dentów przeciwko sfałszowa­
niu ostatnich wyborów prezy­
denckich, przekształciły się w 
zbrojną rewoltę, a nawet o- 
twartą wojnę przeciwko reżi­
mowi Li Syn-mana.

wszystkie możliwości, jakie 
daje szerokie zastosowanie 
normalizacjLMusimy szeroko 
zainteresować tymi proble­
mami jak najszersze grupy 
robotników, inżynierów, tech 
ników, ekonomistów i dzia­
łaczy gospodarczych”.

p odstawowy referat na te- 
Ł mat zadań normalizacji 

na tle aktualnych zamierzeń 
techniki i gospodarki wygłosił 
prezes PKN prof. J. Wodzicki. 
Stwierdził on, że główną uwa­
gę należy skoncentrować na 
dwóch sprawach: związaniu 
norm z rekonstrukcją tech­
niczną i unowocześnieniem pro 
dukcji oraz z podniesieniem 
jakości wyrobów. (PAP)

Po wtorkowych rozmowach de Gaulle’a z Diefenbake- 
rem, nie został opublikowany żaden komunikat. Agencja 
Reutera pisze, że w trakcie przeprowadzonej wymiany 
poglądów, omawiano całokształt problemów, interesują­
cych obie strony, m.in. sprawę zbliżającej się konferencji 
na najwyższym szczeblu i problemy, które mają być roz­
patrzone w czasie spotkania na szczycie.

Według ostatnich doniesień, 
w walkach ulicznych poległo 
około 100 osób, a tysiąc zosta­
ło rannych. Są to jednak nie­
pełne dane i należy obawiać 
się, że liczba ofiar będzie zna­
cznie wyższa. (PAP)

Wczoraj delegaci na zjazd: 
I sekretarz KM ZMS — Ed­
mund Kędzierski, kierownik 
Wydziału Młodzieży Robotni­
czej KW ZMS — Stanisław 
Adamiak, delegaci HCP — 
Zenon Jaśkowiak, Bolesław 
Stabrowski i inżynier Irene­
usz Sobczak — spotkali się z 
młodzieżą „Cegielskiego”. Po 
informacji, oceniającej realiza 
cję apelu zjazdowego — Ed­
mund Kędzierski zapoznał ze 
branych z problemami, z któ­
rymi delegacja poznańska wy 
stąpi na Zjeździe. Podobne 
spotkanie odbyło się w Wo­
jewódzkim Związku Gmin­
nych Spółdzielni w Poznaniu.

(jk)

Goście z Mongolii 
już w Warszawie

20 bm. w Warszawie wylą­
dował samolot z Moskwy, na 
którego pokładzie przybył do 
Polski przewodniczący Prezy­
dium Wielkiego Hurału Ludo­
wego Mongolskiej Republiki 
Ludowej, członek Biura Poli­
tycznego Komitetu Centralne­
go Mongolskiej Partii Ludo- 
wo-Rewolucyjnej Zamsaran- 
gijn Sambu z towarzyszącymi 
mu osobami.

Gości powitali przedstawi­
ciele naszej partii i rządu, Sej 
mu, generalicji oraz delegacje 
stołecznych zakładów pracy. 
Na lotnisku przemówienia po­
witalne wygłosili Z. Sambu i 
Al. Zawadzki. (PAP)

Za 17 dni Mała Olimpiada
NA STADION PRZYBIEGNIE 

SZTAFETA Z POCHODNIĄ

W;

7 zwycięstw
Koszykarki Lecha powróciły 

0 Poznania z kilkunastodnio- 
turnee po NRD. Stoczyły 

he tam 7 spotkań z czołowy- 
1 drużynami niemieckimi, 
unosząc we wszystkich zwy- 
^stwa. Najlepszy mecz roze- 

?rały poznanianki z reprezen- 
acJą NRD, wygrywając 61:49.

Na nartach z Etny
Na stokach Etny (Sycylia) od 
yły się zawody narciarskie. 

• in. udział w nich brali Po- 
pCy- W kombinacji alpejskiej 
^a Brodkiewicz zajęła 4 

^lejsce, a z mężczyzn Czar­
ek był dziewiąty, (j)

We wtorek odbyła się kon­
ferencja prasowa z de Gaul- 
le’em. Na konferencji tej, pre­
zydent Francji oświadczył, że 
— jego zdaniem — na spotka­
niu na najwyższym szcze 
Mu nie powinno się dyskuto­
wać tych problemów, które 
nie mogą być natychmiast roz­
wiązane. De Gaulie wypowie­
dział się w związku z tym 
przeciwko dyskusji na szczy­
cie nad problemem niemiec­
kim.

Prezydent Francji wypowie­
dział się za współpracą mię­
dzy krajami Wschodu i Zacho 
du w dziedzinie pomocy dla 
krajów słabo rozwiniętych go­
spodarczo. Pomoc dla tych 
krajów uważa de Gaulie za je-

dził, że ponieważ inne kraje 
posiadają broń atomową, Frań 
cja zmuszona była skonstruo­
wać własną. Z radością jed­
nak zaprzestałaby ona swych 
zbrojeń atomowych, gdyby to 
uczyniły również pozostałe 
państwa. (PAP)

den z 
szych 

Na 
także

głównych problemów na 
czasów\
konferencji poruszono 
szereg innych probie­
rń. in. sprawę zbrojeńmów, _____ 

atomowych. De Gaulie twier-

700 stopni C 
we wnętrzu hałd!

Na terenie rybnickiego okrę­
gu węglowego przystąpiono do 
gaszenia hałd zatruwających 
powietrze wokół kopalń.

Akcja ta musi być prowadzo 
na ostrożnie.! pod kierunkiem 
fachowców, gdyż zdarza się 
czasami, że przy gaszeniu hałd 
stożkowych w których tempe­
ratura sięga 7(:0 stopni Celsju­
sza, podczas zalewania ich 
wodą następują groźne wybu­
chy. (PAP)

Tunel „La Manche“
Grupa ekspertów badają­

cych sprawę wybudowania tu 
nelu pod kanałem La Manche 
doszła do przekonania, że naj 
lepszym rozwiązaniem byłoby 
ograniczenie ruchu w tunelu 
do komunikacji kolejowej tj. 
przewożenie kolejami rów­
nież samochodów’. W ten spo 
sób samochód potrzebowałby 
na przebycie tunelu 4 godziny 
26 minut przy przelotowości 
1800 samochodów na godzinę.

Wybudowanie tunelu jest 
możliwe do osiągnięcia w cią 
gu 5 lat. Tunel miałby 52 ki­
lometry długości. Jeśli budo­
wa tunelu zostanie zakończo­
na w 1965 roku, korzystać bę 
dzie z niego rocznie 3.180.000 
pasażerów 676 tys. samocho­
dów i będzie można przetrąn 
sportować tą drogą towary o 
wadze 1.230.000 ton. (FAP)

Zdjęcie nasze przedsta­
wia fragment defilady na 
zeszłorocznej Małej Olim­
piadzie. Wypadła ona ku 
zadowoleniu sportowców i 
kilkudziesięciu tysięcy wi­
dzów. Organizatorzy tegoro 
cznej imprezy redakcja 
„Głosu” i Poznański Okrę­
gowy Związek Lekkiej A- 
tletyki dokładają wszelkich 
starań by Mała Olimpiada 
19G0 roku wypadła pod ka 
żdym względem jeszcze o- 
kazalcj. Termin naszej do- = 
rocznej imprezy zbiega się 
bnwiem z rocznicą 15-le- 
cia zakończenia wojny.

8 maja, kilkunastoosobo­
wa sztafeta lekkoatletów w 
asyście motocyklistów wy­
ruszy sprzed Pomnika Bo- ■ 
haterów przy Stokach Cy- » 
tadeli z płonącą pochodnią 
przez ulice miasta na Sta- J 
dion im. 22 Lipca, gdzie 
nad bramą maratońską | 
przy odgłosach fanfar za­
płonie znicz. Bodzie to pod 
niosły moment uczczenia 
przez sportowców i zgro­
madzoną publiczność Dnia 
Zwycięstwa w stolicy Wiel li 
kopolski.

Tym, którzy jeszcze nie 
przesłali swych zgłoszeń 
do jednego z biegów prze­
łajowych przypominamy, 
że zapisy przyjmuje sekre­
tariat POZLA w Poznaniu, 
plac Kolegiacki 17, pokój 
109 (telefon 82-81 — wew­
nętrzny 124.)

Na zdobywców pierw­
szych miejsc czekają war­
tościowe nagrody, a każdy 
ze startujących otrzyma 
miły upominek, (p)

Panika w Wiedniu
Prawdziwy deszcz piasku, 

który spadł we wtorek na 
Wiedeń, wywołał panikę 
wśród mieszkańców stolicy 
Austrii. Zdaniem meteorolo­
gów, ziarnka piasku gęsto 
zmieszane z deszczem Docho­
dziły z Sahary. Ludność oba­
wiała się radioaktywności.

Ekspertyza wykazała, że 
piasek ten nie był radioakty­
wny. Zanim jednak ogłoszony 
jej wyniki, wiedeńczycy 
żyli ciężkie chwile, czego do­
wodem były tysiące pytań 
skierowanych telefonicznie do 
stacji meteorologicznej. (PAP)
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchałski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kltz- 
naann. sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wiesław 
Porzycki, kierownicy działów: 
kultury — Janusz Biniek, miej­
skiego — Eugeniusz Cofta. spor­
towego — Tadeusz Kaczmarek, 
terenowego — Józef Pieprzyk. 
Dzisiejszy serwis Informacwj- 
no-politye?ny do druku przy­

gotował Feliks Bi’os.

Źródło zwycięstwa - fundament przyszłości
mcrsKo

GŁOS OBSERWATORA

W pięinasią rocznścę układu polsko-radzieckiego

O 1 kwietnia 1945 r. między Polską, powstają- 
cą z wojennych ruin, a Związkiem Ra­
dzieckim zawarty został Układ o Przy­

jaźni, Pomocy Wzajemnej i Współpracy Powo­
jennej. ,

W jedenaście dni później, w Berlinie, zdoby­
tym we wspólnej walce żołnierzy radzieckich

Bynajmniej, nie przypadko­
wo też, ani tej polityki, ani 
też takiej Polski, jaką była 
przed Wrześniem, nie chciał 
odradzać lud polski, biorąc na 
wyzwolonej ziemi władzę w 
swoje ręce.

GDYBY ME POMOC...

WIELKIE REGATY

S----- --- —GŁOS OBSERWATORA —----- ------- —.-----

i Burza nad Unią
i polskich, na Kolumnie 
Zwycięstwa, naprzeciwko 
dymiących ruin Reichsta­
gu, powiał biało-czerwony 
sztandar.

gdzieindziej nie moglibyśmy ♦ 
nabyć, rozwijająca się z roku $ 
na rok, korzystna dla obu * 
stron wymiana towarowa — • 
wszystko to fakty bezsporne, ♦ 
mające zasadnicze znaczenie $ 
dla ekonomicznego rozwoju 2 
naszego kraju — na dziś i na | 
jutro. $

UU okresie od 12 lipca do J
20 sierpnia br. odbę- | 

dą się z okazji Olimpiady, 1
wielkie regaty statków ża- 
glov;ych na trasie Oslo — 
Ostenda — Lizbona — Nea­
pol, w których zapowie-

Ecka afrykaniskicli wydarzeń

19 sierpnia 1939 r., późnym 
wieczorem, minister Beck wy­
głaszał do ambasadora fran­
cuskiego, L. Noela, swoje po-

W lelki wysiłek włożył nasz 
’ * naród w odbudowę znisz 

czeń, w szybką rozbudowę go­
spodarki, w rozwój kultury i 
oświaty. Zdani na wyłącznie 
własne możliwości, z pewno-
ścig nie uczynilibyśmy w 
gu tego krótkiego okresu 
su, tak wielkiego kroku 
przód.

cią-
cza- 
na-

NA STRAŻY GRANIC

działo udział około 
państw.

Regaty rozpoczną się 
lipca w Osio rejsem do

20

12 
O-

Biały człowiek nie mógłby przetrwać, gdyby czarnemu 
dano równe szanse” — takie jest zdanie gubernato 

ra generalnego Unii Połutlniowo - Afrykańskiej, C. R. 
Swarta, tego samego, który — z upoważnienia rządu 

ogłosił w tych dniach zakaz działalności jedynych 
organizacji rdzennej ludności tego kraju — Krajowego 
Kongresu Narodowego i Kongresu Panafrykańskiego. W 
122 okręgach kraju wprowadzono stan wyjątkowy.

lityczne credo: „Dla nas 
to sprawa zasady — nie 
my umowy wojskowej
Związkiem 
chcemy jej 

Zaledwie 
kalendarza

Radzieckim 
mieć!”.
jedenaście 
oddzielało

jest 
ma- 

ze 
nie

kartek
wów-

Polska zdobyła uznanie i na

Strach leży u podstaw 
rasistowskich metod obec­
nego rządu Unii. Strach 
przed ludźmi, których po­
zamykano w rezerwatach, 
pozbawiono praw obywa­
telskich, napiętnowano jak 
przestępców, nie pozwala­
jąc im zrobić kroku bez 
„paszportu”.

BEZ SKUTKU

Unii, przede wszystkim je­
dnak towary brytyjskie po 
krywają połowę importu te 
go kraju.

Nie posuwając się tak 
daleko, rząd Macmillana 
będzie jednak podkreślał, 
że odcina się od poczynań 
władz Unii, jak to uczynił 
premier brytyjski jeszcze 
w czasie swojej stycznio-

czas Polskę od pamiętnego 
świtu 1 września...

Woda. chroni

leżną pozycję na świecie — 
zarówno swą, pokojową poli­
tyką zagraniczną, jak i tym, 
że ze słabego gospodarczo pion 
ka w rozgrywkach między mo­
carstwami, przekształciła się 
w jedno z silniejszych, uprze­
mysłowionych krajów Europy.

Osiągnięcia te były w znacz 
nym stopniu możliwe właśnie 
dzięki oparciu się o przyjazną 
współpracę, o sojuszniczą po­
moc ZSRR.

Dzięki stanowisku, jakie
ZSRR zawsze zajmował 

i zajmuje w sprawie nienaru­
szalności naszej granicy na 
Odrze i Nysie, dzięki takiemu 
samemu stanowisku wszyst­
kich krajów obozu socjalistycz 
nego, dzięki potędze, reprezen 
towanej przez państwa uczest 
niczące w Układzie Warszaw­
skim — spokojnie spoglądamy 
w przyszłość i spokojnie mo­
żemy pracować.

Jerzy Zajączkowski

*

DZIEŃ POWSZEDNI 
INDONEZJI

Udzielenie przez Związek 
Radziecki Polsce kredytów w 
wysokości około miliarda do­
larów, pomoc przy budowie kil 
kudziesięciu dużych zakładów 
przemysłowych, dostawy ma-

A ni potępienie okru- 
cieństw rządu Ver- 

woerda przez cały świat, 
ani zalecenie Rady Bezpie 
czeństwa ONZ położenia 
kresu dotychczasowej jego 
polityce, zwanej „apart­
heid” (segregacji rasowej) 
nie odnoszą skutku. Przeci 
wnie — ostatnie dni przy­
niosły dalsze nasilenie ra­
sistowskiej nagonki. Przy 
wrócono cofnięty poprze­
dnio nakaz posiadania „pa 
szportów”, aresztuje się se 
tkami opornych, którzy 
strajkiem protestowali prze 
ciw prześladowaniom, pu­
szczono w ruch zwiększo­
ne siły policji i wojska. 
Wytoczono do walki z nie 
uzbrojoną ludnością wozy 
pancerne i miotacze ognia.

RASISTA NR 1

famach dokonany przez 
białego farmera na 

premiera Verwoerda, pow­
szechnie uznanego za rasi- 
stę nr 1 w rządzie Unii, u- 
naocznił ponadto, że nawet 
hiała ludność w tym kraju

ba-

1 R.

do krajów A- 
to potępił nie 
politykę „a-

wej podróży 
fryki, kiedy 
dwuznacznie 
partheid”.

wołów zażywa kąpieli w zamu­
lonej rzeczce, w pobliżu Dża­
karty, pod okiem stojącego na 

brzegu pastucha.

Fot. — CAF

Po całodziennej pracy stado

Gospodarka dla wszystkich

szyn surowców, których

Polski pianista 
najlepszy 
w Barcelonie

Młody pianista polski, An-
drzej Jasiński z Katowic, od­
niósł wielki sukces w Hiszpa­
nii: zdobył on pierwsze miej­
sce w międzynarodowym kon­
kursie muzycznym im. Marii 
Canales, zorganizowanym w 
Barcelonie. W imprezie tej, 
która trwała od 27 marca do 
4 kwietnia br. uczestniczyło 50 
pianistów z różnych krajów.

Andrzej Jasiński otrzymał 
dyplom honorowy i nagrodę w 
wysokości 16 tysięcy pesetów.

PAP

ma już dość okrucieństw 
i morderstw.

Przeciw polityce Verwo 
erda protestują m. in. ko 
la przemysłowców7, których 
interesy znacznie się pogor 
szyły od czasu nasilenia 
kampanii rasistowskiej. Ich 
straty, powstałe m. in. w 
wyniku strajku robotników 
„kolorowych” oblicza się 
ńa miliony dolarów.

Rozpętana przw ekstre­
mistów „wojna rasowa” 
stwarza atmosferę niepoko 
ju, hamującą normalny 
bieg życia gospodarczego i 
z tego punktu widzenia 
jest niepożądana nawet dla 
potencjalnych zwolenników 
„apartheid”.

PRESJA OPINU

Napięcie, panujące w U- 
nii Płd.-Afrykańskiej 

i narastająca fala represji 
stawia w delikatnym poło 
żeniu rząd brytyjski. Opi­
nia publiczna Anglii doma 
ga się usunięcia Unii ze 
Wspólnoty. Tego samego 
życzą sobie przedstawiciele 
pozostałych krajów Wspól­
noty.

Izba Gmin zgodni^ potę 
piła politykę Verwoerda. 
Nie ulega wątpliwości, że 
rząd będzie się starał -- 
jak długo będzie to możli­
we — nie podejmować de, 
cyzji tak drastycznych z 
jego punktu widzenia. Zer 
wanie stosunków z Unią 
naraziłoby na szwank iute 
resy gospodarcze W. Bry­
tanii: odbiera ona 1/3 to­
warów, eksportowanych z

..Koziołki”
W wyniku sprawdzania nadesła­

nych kuponów na 153 Poznańską 
Grę Liczbową „Koziołki” na dzień 
17 kwietnia 1960 roku, zatwierdzo­
no 1 kupon z pięcioma trafienia­
mi. — Właściciel tego kuponu o- 
trzymuje wygraną w wysokości — 
180.000,— zł; 45 kuponów z cztere­
ma trafieniami, których właścicie­
le otrzymują wygrane w wysoko­
ści po 4.000,— zł; Wygrane z trze­
ma trafieniami otrzymuje 1.969 u- 
czestników gry po 90,— zł; Wy­
grane z dwoma trafieniami otrzy­
muje 33.161 uczestników gry po 
8,— zł.

Zgodnie z regulaminem Poznań­
skiej Gry Liczbowej „Koziołki”, 
podane wysokości wygranych mogą 
ulec^zmianom. na skutek wniesio­
nych reklamacji. Wygrane za pięć 
i cztery trafienia wypłaca PKO w 
Poznaniu od dnia 22 kwietnia 1960

stendy, skąd żaglowce po- $ 
płyną do Lizbony. Tutaj w $ 
pobliżu Przylądka św. Win- $ 
centego Portugalczycy zor- $ 
ganizują w dniu 6 sierpnia * 
wielką paradę statków ża-* 
glowych dia uczczenia ich t 
słynnego podróżnika Hen- i 
ryka Żeglarza, zmarłego w « 
1460 roku. *

MASOWE REDUKCJE t ♦ 
y achodnio - niemieckie * 

stocznie dokonały w t 
roku ubiegłym obrotu w ♦ 
wysokości 2,85 mld. marek, * 
z tego 1.372 mld. marek • 
przy zamówieniach ekspor- ♦

♦ towych. Tym samym utrzy-

roku.
Pozostałe wygrane wypłacają 

lektury odbierające kupony; 
dnia 21 kwietnia 1960 roku na
renie m. Poznania; od 
kwietnia 1960 roku — i 
woj. poznańskiego.

dnia

ko 
od 
te-

23
na terenie

Przypominamy o starannym prze
chowyWaniu odcinków na
które nie padly żadne wygrane — 
bowiem biorą one udział w rozlo­
sowaniu nagród rzeczowych z gier 
w miesiącu kwietniu, które odbę­
dzie się w dniu 26 kwietnia 1960 
roku o godz. 17 w świetlicy Pre­
zydium Rady Narodowej m. Po­
znania, ul. Czerwonej Armii 80/82.

Następne losowanie 154 Poznań­
skiej Gry Liczbowej „Koziołki” od 
będzie się w dniu 24 kwietnia 1960 
roku o godz. 16.30 w Kaliszu, pod­
czas meczu piłki nożnej „Naprzód” 
(Lipiny) — KS „Calisia”.

Usługi i „tor przeszkód44...
Moi znajomi mieszkają w do­

mu, pobudowanym 10 lat 
temu, w którym nie ma ani stry­
chu ani żadnej suszarni do bie­
lizny. Projektant budynku wy­
szedł z najzupełniej słusznego 
założenia, że nowoczesne, socja­
listyczne społeczeństwo dużego 
miasta, nic będzie zawracało so­
bie głowy praniem w domu. Dziś 
podwórze latem i zimą bieleje 
od sznurów7 z mokrą bielizną.

Założenie było słuszne, zawiodła 
realizacja. Nie rozwinięto dostatecz­
nie usług, które S»y pozwalały uni­
knąć kłopotu, jakim jest pranie. 
Konsekwencje idą znacznie dalej: 
wtedy nie było ras stać na duże, do­
skonale urządzone pralnie, dziś ob­
ciążamy przemysł produkcją pralek.

Jaka jest praktyka

Zacząłem od przeszłości i to ra­
czej krytycznie, bo troskam się 

o teraźniejszość. Oto sprawa rozwo­
ju usług staje się znowu bardzo ak­
tualną. Jest już w opracowaniu 
uchwała Rady Ministrów na ten te­
mat. Rola, jaką się na tym odcinku 
powierza spółdzielczości pracy, jest 
bardzo duża i odpowiedzialna. Zda- 
jemy sobie sprawę, że do tego trud­
na. Tymczasem w7iele wskazuje na 
to, iż uchwały i postanowienia „na 
szczycie” zbyt często rozmijają się 
z praktyką na „dole”.

Dlaczego usługi uległy w ostat­
nich latach zahamowaniu w rozwo­
ju? Z tych samych przyczyn, które 
i dziś stoją na przeszkodzie. Oto pa­
rę przykładów:

W praktyce nadal istnieje nie­
sprzyjająca atmosfera dla usług,

HENRYK BINIAS — PREZES WOJEWÓDZKIEGO ZWIĄZKU 
SPÓŁDZIELNI PRACY W POZNANIU

które traktuje się w problematy­
ce gospodarczej, jako coś gorsze­
go od produkcji. Ta opinia wy­
nika m. in. z tego, że w praktyce 
nie przewiduje się żadnych ulg 
dla usług, traktuje się je pod 
względem wymagań na równi z 
produkcją, której kontynuowa­
nie jest w grancie rzeczy łat­
wiejsze, efektowniejsze i ekono- 
miczniejsze.

Usługi, wymagające dużej ela­
styczności organizacyjnej, są skrę 
powanc biurokratycznymi wymo­
gami, sztywną i wadliwą polity­
ką cen, wysokimi kosztami i 
stawkami czynszowymi oraz bra­
kiem lokali.

Podobnie ma się sprawa z kre­
dytowaniem, szczególnie inwesty­
cji. W usługach — w przeci­
wieństwie do produkcji — trze­
ba długo czekać na efekty pozwa­
lające na szybką spłatę pożyczki. 
Stąd trudno o uzyskanie pienię­
dzy, czemu dziwić się w tej sy­
tuacji nie można.

Usługi nasze nadal cechuje ubó­
stwo form organizacyjnych. Stanu 
tego nie można przełamać choćby 
dlatego, że każdą nową inicjatywę 
u podstaw7 uśmiercają wyżej już 
wymienione przeszkody.

Zrobić trzeba niewiele
IZ' iedyś na pewnej wsi, w ramach 

z rozmachem zakładanych do­
mów usług wiejskich, uruchomiono 
zakład kosmetyczny. Dziwiono się

po tym, że wszystko gotowe tylko 
brak chętnych do pedicure lub od­
mładzających' maseczek. Dziś oczy­
wiście mowy nie ma o tego rodzaju 
„przegięciach”. Chcemy rozwijać 
usługi społecznie niezbędne w7 opar­
ciu o dokładną analizę potrzeb.

Co trzeba zrobić, aby przedsię­
wzięcie się udało? Mam na myśli te­
ren naszego miasta i województwa, 
gdzie sytuacja na tym odcinku w 
stosunku do całego kraju przedsta­
wia się dość korzystnie. W Pozna­
niu jeden obywatel wydaje rocznie 
na usługi przeciętnie ponad 800 zł, 
gdy w Warszawie — 400 a w Rzeszo­
wie 37 zł.

Jeśli usługi mają być powszech­
nie dostępne, szeroko stosowane 
trzeba aby były lanie. To ues| wa­
runek niezbędny. Po prostu mufii się 
opłacać oddawać bieliznę do pralni. 
Cenom winna towarzyszyć wysoka 
jakość usług. Aby oba te postulaty 
spełnić trzeba maszyn i urządzeń, 
zapewniających wysoką wydajność, 
solidne wykonanie i szybką rotację 
zleceń. Tymczasem stan techniczny 
niektórych Nakładów usługowych 
spółdzielczych, nie z naszej winy, 
był szczytem nowoczesności ale...’ 
50 lat temu.

Trzeba stworzyć szereg ułatwień 
oraz bodźców dla podejmowania dzia 
łalności usługowej. Np. z uwagi na 
niską rentowność można by, gdyby 
były warunki, łączyć usługi z pro­
dukcją: pracownik, w razie braku

piane zostały obroty stocz­
ni z roku 1958, natomiast 
spadły obroty eksportowe i 
zmniejszyło się znacznie za­
trudnienie (w czerwcu ubr. 
— 114.500 osób, w grudniu 
— 99,700).

RADAROWA WIEŻA ♦

Blexen koło Bremer- ♦ 
haven zainstalowana* 

została pierwsza stacja ra- ♦ 
darowa, która ma w przy- ♦ ' 
szłości stanowić część łań- J | 
cucńa radarowego dolnej $ 
Wezery. Radar zainstalowa $ 
no na 9-piętrowej wieży, J | 
skąd radiostacją kierunko- i 
wą przekazywane będą do | I 
centrali radarowej w Bre-; | 
merhaven meldunki o sile } I 
wiatru. | I

DO SZCZECINA *

Do Szczecińskiej Stoczni ♦ 
Remontowej wpłynę- ♦ 

ła ostatnio oferta od Stocz- ♦ 
ni Warnow oraz VEB Deut- ♦ 
sche Seereederei z NRD z t 
propozycją wyremontowa- J 
nia dla nich w tym roku $ 
21 dużych jednostek mor- | 
skich. Niezależnie od tego{ 
Stocznia Warnow prosi też $ 
o zarezerwowanie dla niej $ 
miejsca na przeprowadzę-{ 
nie remontu dokowo-konser $ 
wacyjnego przy kilkunastu | 
statkach. i

s
2 
li

zleceń usługowych, zajmowałby się 
wytwarzaniem lub na odwrót. To 
jednak musi się pracownikowi opła­
cać, czego w obecnej sytuacji stwier­
dzić nie można.

Mowa tu o pracownikach, trze­
ba więc wspomnieć, że i na tym 
odcinku dzieje się raczej źle. Cho­
dzi o brak ludzi zawodowo przy­
gotowanych. Napływ narybku 
jest minimalny. Szkolenie mło­
dziej y wskutek obowiązującego 
w tej chwili systemu, nie rozwi­
ja się. Tymczasem obok stałego, 
systematycznego przygotowywa­
nia ludzi do wykonywania usług 
potrzeba nowego typu fachowca, 
szczególnie dla usług wiejskich. 
Mam na myśli ludzi o przygoto­
waniu do kilku zawodów równo­
cześnie: do ślusarstwa, kowal­
stwa, mechaniki, stolarstwa itp.

Trochę morałów
\V każdej gospodarce stosuje się 

różne środki oddziaływujące 
na te czy inne zjawiska ekonomicz­
ne. Brak nam dobrych usług, trzeba 
więc je obwarować przywilejami, 
stworzyć im wszechstronną atmosfe­
rę rozwoju. Bez dobrej gleby nawet 
z najlepszemu ziarna wyrośnie rachi­
tyczna, marna roślinka. Najlepsze 
ha^ła i zamiary pozostaną w sferze 
uchwał i postanowień jeśli za nimi 
nie pójdzie kompleksowa, grunto­
wna i konsekwentna analiza prze­
szkód, stojących na drodze usługom- 
Za tą z kolei analizą, muszą podążać 
ustalenia we wszystkich pionach i 
na wszystkich szczeblach aparatu 
państwowego, zbliżające się u jed­
nego celu: usługi.
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Uwaga, nowy widz! YUtla spotkania uf Patrzę

W okręgu przemysłowym - środowisko kulturalne

S
wego czasu głośno było w środowi­
skach kulturalnych o teatrze Sku- 
szanki w Nowej Hucie. Traktowano 
go nie tylko, jako zjawisko artystycz­

ne, ale i socjologiczne. Szukano przyczyn 
sukcesu tego, ambitnego teatru, który zdobył 
powodzenie, choć pokazywał sztuki, tzw. 
„trudne” — zaangażowane ideowo, nowator­
skie w inscenizacji. A przecież grał dla pu­
bliczności niewyrobionej kulturalnie, dla ro­
botników, którzy jeszcze niedawno byli prze­
ważnie rolnikami, niewiele mającymi wspól­
nego z kompleksem zjawisk — ogólnie okre­
ślanych „kulturą”...

Mamy okazję, może nie­
powtarzalną, oglądać w 

Wielkopolsce podobne przeja- 
wy życia kulturalnego. Na

Cs budują 
nasi sąsiadzi?

w latach 1959—65 wszystkie 
kraje socjalistyczne zamierza­
ją dokonać dalszego skoku w 
rozwoju przemysłu i przezna­
czają na ten cel poważne środ­
ki.

Wschodni sąsiad wydziela 
na same tylko inwestycje prze 
myślowe olbrzymią kwotę, 
800 miliardów rubli i chce u- 
zyskać 80 proc, przyrostu 
produkcji. Z ważniejszych za­
mierzeń wymienić należy bu­
dowę nowych hut i stalowni 
o łącznej wydajności prawie 
30 min. ton stali rocznie; roz 
budowę i budowę nowych ko 
palń węgla o wydobyciu ro­
cznym 200—220 min. ton; bu­
dowę 140 wielkich zakładów 
chemicznych, 156 wielkich fa­
bryk przemysłu lekkiego itp. 
.Większość tych zakładów po 
wstanie w azjatyckiej części 
ZSRR.

Zachodni sąsiad przeznacza 
na inwestycje w przemyśle i 
budownictwie 142 miliardy ma 
rek. Z ważniejszych poczynań 
NRD, wymienić należy rozbu 
dowę kombinatu hutniczego 
w Stalinstadt (nowa stalow­
nia i walcownia blach cien­
kich); budowę 2 wielkich elek­
trowni w Luebbenau i Vet- 
schau o mocy’ 2.300 MW; kom 
binatu włókien sztucznych w 
Guben; płyt szklanych w Tor 
gau; 3 dużych fabryk włókien 
szklanych; fabryki półprzewo­
dników we Frankfurcie n. O- 
drą i ośrodka chemicznego u 
wylotu rurociągu naftowego z 
Nadwołża w Schwedt.

Południowy pobratymiec mi 
wo, iż jest od dawna na­
szpikowany fabrykami, prze­
znacza dalsze 120 miliardów 
koron na rozwój przemysłu. 
W przyszłej 5-latce będzie bu 
dował m. in. hutę w Koszy­
cach we wschodniej Słowacji; 
4 wielkie elektrownie w re­
jonie Chomutów-Zatec-Most 
(3.000 MW); rozbuduje huty w 
Kładnie, Wilkowicach i w 
Kunczycach, zakłady Skody 
2tP- oraz intensywnie uprze­
mysłowi Słowację, (pch)

wschodnich rubieżach woj. po­
znańskiego wyrasta wielki oś­
rodek górniczo-energetyczny, 
który zresztą wkrótce skojarzy 
się także z poważnym przemy­
słem wytwórczym. Tam także 
rośnie nowa klasa robotnicza, 
do fabryk ciągną ludzie, któ­
rzy do niedawna chodzili za 
pługiem.

Analogie
Zbyt pochopne byłoby szu­

kanie analogii z Nov,’ą Hutą. 
Różnice rzucają się w oczy — 
zwłaszcza w sprawach kultu­
rowych. Bliskość Krakowa i 
oddziaływanie tamtejszego, tra 
dycyjnie silnego środowiska 
kulturalnego miały swe zna­
czenie. Są jednak elementy 
wspólne. Jest nim przede wszy 
stkim człowdek, odbiorca pro­
dukcji kulturalnej. Jego rodo­
wód jest identyczny. Jest tak­
że podobna reakcja tego czło­
wieka na teatr.

Bo oto od pewnego czasu 
do Marantowa (główne osiedle 
mieszkaniowe nowego ośrodka 
przemysłowego z jedyną w 
tym rejonie salą na ok. 600 
miejsc), przyjeżdża teatr z 
Gniezna. Jak mi powiedział 
dyrektor tego teatru — Euge­
niusz Aniszczenko, każda pre­
miera pokazywana jest w Ma- 
rantowie. Często teatr zmuszo 
ny jest grać tę samą sztukę 
kilka razy, co — biorąc pod 
uwagę, możliwości percepcyj- 
ne małych miast i doświadczę 
nia teatrów objazdowych — 
daje dużo do myślenia.

Poważny repertuar
Teatr stopniowo nawet ogra 

nicza swoje występy gdzie in­
dziej, a do Marantowa stara 
się przyjeżdżać częściej. Znaj­

ściśle rozrywkowej, ideowo 
niezaangażowanej.

Wszystko to dzieje się wo­
bec publiczności, która praw­
dopodobnie po raz pierwszy 
zetknęła się z teatrem. Oio 
mamy okazję jedyną w swoim 
rodzaju! Pole do obserwacji so 
cjologicznej niepowtarzalne! 
Możliwości wychowania nowe­
go widza nieograniczone i wy­
jątkowo łatwe! Przecież to są 
ludzie, którzy nie mają jesz­
cze spaczonego smaku, którzy 
nie zetknęli się ze szmirą, łat­
wizną, wygłupem różnych 
„chałturowych” zespołów, że­
rujących na prowincji. Ludzie, 
których można wszystkiego 
nauczyć od „A”, których moż­
na ustrzec przed niepożądany­
mi wpływami.

Można, lecz czy się zdoła? 
Oto pytanie, które niepokoi. 
Bo nic nie wskazuje na to, by 
szukano programu wszech 
stronnego oddziaływania kul­
turalnego na nowe środowi­
sko, w którym pełno ludzi, po 
chodzących z najrozmaitszych 
środowisk społecznych i z róż­
nych stron kraju.

Cale Zagłębie
I o to właśnie chodzi. Rzecz 

dotyczy bowiem nie tylko tea­
tru i nie tylko Marantowa. 
Programem należy objąć całe 
zagłębie i zmieścić w nim 
wszelkie formy kulturalnego 
oddziaływania. Tutaj nie moż­
na sobie pozwolić na jakąkol­
wiek partyzantkę, na jakiekol 
wiek improwizowanie. Łatwo 
bowiem zaprzepaścić tę, jedy-

SAMI DLA SIEBIE
Około 66.500 izb wybu­

dowano w roku ubiegłym 
w całym kraju z części 
przeznaczonych na ten cel 
funduszów zakładowych. W

zetym roku wybuduje się 
wspomnianego funduszu 75
tys. izb, a w następnej 5- 
latce już 575 tysięcy.

WINOGRONA-OLBRZYMY
W Uzbekistanie wyhodo­

wano specjalny gatunek wi 
nogron, przy którym owoce 
dochodzą do wielkości mo­
reli. Dorodna kiść winogron 
waży 2 kg. Fachowcy obli­
czają, że odmiana ta za­
pewni na każdym hektarze 
plantacji prawie dwukrot­
nie większe zbiory niż do­
tychczas.

REKORD
Trzyletnia maciora, ho­

dowana w jednym z eks-
perymentalnyeh gospo-
darstw w chińskiej prowin­
cji Szantung, wydała ostat­
nio na świat 61 prosiąt, o 
łącznej wadze 40 kg.

DLA SMAKOSZY
Były oficer marynarki 

Dakin założył w Londynie 
sklep, w którym można za- 
kupie 5 tys. potraw pocho­
dzących z 50 krajów. Dania 
te są bardzo chętnie kupo­
wane zwłaszcza przez przed 
staw icielstwa dyplomaty­
czne.

ILE WYDAJEMY?
W ubiegłym roku wyda­

liśmy na lekarstwa pra­
wie 3,6 miliarda złotych.

duje tam zawsze nabitą salę 
i bardzo wdzięczną publicz­
ność. Co ciekawsze, powodze­
niem cieszą się sztuki z wiel­
kiego, poważnego repertuaru, 
jak: „Fantazy” czy też „Drze­
wa umierają, stojąc”. W po­
równaniu do nich, „Balik go­
spodarski” Zabłockiego miał 
już mniejsze powodzenie, choć 
u nas uparcie wysuwa się 
twierdzenia, że współczesny 
widz pragnie jedynie sztuki

ną w swoim rodzaju szansę wy 
chowania pełnowartościowe­
go odbiorcy kultury.

Pocieszające, że akurat Ko­
misja Oświaty i Kultury 
WRN odbyła w Koninie swoje 
wyjazdowe posiedzenie. Nale­
ży oczekiwać, że komisja, po 
tym wyjeździe, wysunie kon­
kretne postulaty pod adresem 
administracji i instytucji kul­
turalnych. Tc zaś bez zbędnej 
zwłoki, zabiorą się do odpo­
wiedniego działania. Osobiście 
sądzę, że zaniedbanie powsta­
jącego, potężnego ośrodka prze 
mysłowego Konina i Turka — 
zarówno pod względem opra­
cowań naukowych, jak i po­
dania dobrej produkcji kultu­
ralnej, byłoby błędem nie do 
wybaczenia.

Mieczysław Skąnski

CEGŁA DLA HOLANDII
W najbliższym czasie wy­

eksportujemy do Holandii 
pewne partie cegieł terma- 
litowych, które są bardzo 
odporne na wysokie tempe­
ratury i nadają się szcze­
gólnie do obudowy kotłów 
parowych.

PALMIARNIA PRZY PGR
Państwowe Gospodarstwo 

Rolne w Lubiechowie pod 
Wałbrzychem poszczycić 
się może palmiarnją, w któ­
rej rośnie około 1.000 ga­
tunków roślin egzotycznych.

OPERACJE
Połowę z wszystkich zna­

lezionych na świecie śred­
nich i małych diamentów 
szlifuje się w Izraelu. W 
roku ubiegłym oszlifowano 
tutaj 470 tys. diamentów.
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Pożegnania z nartami.,.

NA KASPROWYM, POD OBSERWATORIUM
0 cWs kiedy u na$ w Wielkopolsce promienie słoneczne do- 

silniej, tak że śniegu nie znajdziesz nawet na „le- 
rs *° , w Tatrach można jeszcze skorzystać z rozkoszy zjazdów 
barskich. Tych pożegnalnych prób dokonują wczasowicze na 

Kasprowym pod Obserwatorium.
GAF — fot. Olszewski
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POLSKI STATEK — W ZATOCE PERSKIEJ
Po 8-lygodniowej podróży przybył do porfu Baira w Zatoce 
Perskiej pierwszy polski słałek „Monie Cassino" — otwierając 
regularną żeglugą na linii Gdynia — porty Zatoki Perskiej. 
W drodze do Iraku jest już następny statek polski — „Ojców”. 
Na zdjęciu: na pokładzie statku w porcie Basra — starszy mecha­
nik Jan Adamczyk oraz attache handlowy Ambasady PRL w Bag­
dadzie Stanisław Stała w rozmowie z z-cą dyrektora elektrowni 
w Basrze inż. Andrzejem Strzeleckim. W elektrowni tej pracuje 

8-osobowa grupa inżynierów z Polski.
CAF — fot. Wojna

Tiros-1 i pogoda
Satehte niezawodnym meteorologiem?

Ą merykański satelita Tiros-1, krążący wokół Ziemi od 
• ‘ i kwietnia, jest zapowiedzią nowej ery w meteorologii. 

W ciągu pierwszych kilkunastu dni Tiros-1 przekazał na 
Ziemię z wysokości około 700 kilometrów kilka tysięcy 
zdjęć warstwy obłoków rozścielającej się nad naszym globem.

zd jęcia z przestrzeni prze­
kazywały już dwa inne sate­
lity amerykańskie (nie mówiąc 
już o Łunniku-3, który sfoto­
grafował drugą stronę Księży­
ca), jednakże kamery umiesz­
czone w Tirosie-1 po raz pierw­
szy dostarczają nam całych 
serii zdjęć meteorologicznych, 
pozwalających zorientować się 
w' układzie formacji obłoków 
nad rozległymi obszarami pla­
nety.

Tiros-1 ma dwie kamery te­
lewizyjne oraz urządzenia na­
dawcze. Aparatura ta powinna 
funkcjonować około 3 miesię-

Obie kamery telewizyjne 
(jedna z obiektywem szeroko­
kątnym, druga z wąskokąt- 
nym) przekazują obrazy dwom 
stacjom naziemnym (w stanie 
New Jersey i na Hawajach), 
które rozszyfrowują zapis i u- 
kładają zdjęcia w odpowied­
niej kolejności. W ten sposób 
udaje się uzyskać panoramicz

Wiosenne spotkania
Dyskusje nad Miskimi sprawami

//♦iosnn, to pora roku, budząca do życia 
nie tylko kwiaty i motyle. Ludzi, też. 

Tym razem wiosna pobudziła między inny­
mi aktywność naszych Komitetów Frontu 
Jedności Narodu. We ibszystkich dzielnicach 
Poznania, a tu i ówdzie również na terenie 
województwa, odbywają się obecnie — bar­
dzo pożyteczne dla obydwu stron — spotka­
nia radnych i posłów ze swoimi wyborcami. 

7? rzez kilka długich miesięcy panowała w 
• tej dziedzinie niepokojąca cisza, mimo że 

istnieje przecież ustawowy obowiązek skła­
dania sprawozdań przed wyborcami. Dobrze 
się więc stało, że Komitety Frontu Jedności 
Narodu — z braku inicjatywy w tym kierun­
ku wśród instancji partyjnych i stronnictw 
oraz klubów radnych — zabrały się do orga­
nizowania tego rodzaju spotkań. Są one prze­
cież potrzebne, a nawet nieodzowne dla 
kształtowania coraz lepszej działalności orga­
nów władzy w różnych dziedzinach obywatel­
skich zainteresowań i potrzeb.

Konkrętny przykład Ostrowa może być 
przyczynkiem do wielu uogólnień na ten te­
mat.

Przede wszystkim frekwencja, która, np. na 
spotkaniach w dzielnicach Poznania, jest je­
szcze bardzo różna — w Ostrowie dopisała 
w zupełności. No i dyskusja. Prawie wszyscy 
mówili o sprawach dotyczących miasta, jego 
dzielnic, budowy szkół, ulic, oświetlenia, ko­
munikacji. Nie było interwencji osobistych, 
czy mieszkaniowych — przeważających na 
innych spotkaniach radnych ze społeczeń­
stwem. Mieszkańcy Ostrowa wykazali dużą 
dojrzałość społeczną w trosce, o swoje miasto. 
Mówiono m. in. dużo i z pasją o wychowaniu 
młodzieży, wskazując środki, które mogą słu­
żyć rozwiązaniu tego problemu. Była to rze­
czywiście obywatelska narada.

Wypada zastanowić się dla wyciągnięcia 
praktycznych wniosków id organizacji dal­
szych tego rodzaju spotkań. Co było przyczy­
ną, ze spotkanie ostrowskie przyniosło sporo 
pożytku zarówno radnym, posłom jak i sa­
mym mieszkańcom Ostrowa? Pierwszy plus 
to sama koncepcja spotkania, uwzględniająca 
szeroką platformę dyskusji, jako że w spot­
kaniu brali udział nie tylko radni miasta 
Ostrowa, ale również radni wojewódzcy oraz 
posłowie. Do , pozytywów organizacyjnych 
trzeba zaliczyć również poinformowanie na 
czas społeczeństioa o tematyce spotkania, co 
pozwoliło skoncentrować się dyskutantom na 
kilku węzłowych dla miasta zagadnieniach. 
Wszyscy referenci poszczególnych problemów, 
jak komendant MO por. Wojciechowski, prze­
wodniczący Prezydium MRN M. Gilarski oraz 
zabierający głos w dyskusji posłowie Stefan 
Brzeziński i Ludwik Szymaniak, a przede 
wszystkim sekretarz Prezydium WRN Stani­
sław Cozaś — z dużą wnikliwością i znajo­
mością rzeczy informowali o stanie bieżących 
prac rad oraz Sejmu, wyjaśniając rzeczowo 
wiele spraw poruszonych w dyskusji.

Atmosfera ostrowskiego spotkania, pełna od 
strony prezydialnego stołu odpowiedzialności 
i rzeczowości — a od strony uczestników spo­
łecznej życzliwości i chęci przyjścia z pomocą 
swoim przedstawicielom w radach, jest obja­

ny obraz obszaru o długości 
5.600 km i szerokości 2.700 km.

Urządzenie magnetofonowe 
kamery szerokokątnej działa 
dobrze. Odebrano już kilka­
dziesiąt serii zdjęć z różnych 
zakątków świata. Fotografii 
jest tyle, że personel stacji ma 
kłopot z szybkim ich odszyfro- 
wy wanicm.

Tiros-1 jest oczywiście tyl­
ko satelitą eksperymentalnym. 
Jednakże powodzenie próby, 
która przecież nie była łatwa, 
każę z dużym optymizmem o- 
ccniać perspektywy zaprzęg­
nięcia sztucznych satelitów w 
służbę meteorologii.

„Satelity takie jak Tiros bę­
dą dla meteorologii tym, czym 
dla astronomii są lunety” — 
powiedział jeden z uczonych 
amerykańskich.

Oblicza się, że sześć sateli­
tów meteorologicznych roz­
mieszczonych na odpowiednich 
(tbitach okołobiegunowych o- 
raz jeden obiegający Ziemię 
nad Równikiem wystarczyłoby 
do zapewnienia biurom pogody 
świeżych informacji ze wszyst 
kich miejsc świata. Jakie to 
będzie mieć znaczenie, niech 
świadczy fakt, że obecnie me­
teorologowie w swej codzien­
nej pracy rozporządzają da­
nymi tylko z jednej piątej 
części obszaru kuli ziemskiej.

PAP

Wystawa 
„Czechosłowacja 
- 1960“

wem społecznie 
dowodem coraz 
społeczeństwo 
Przyczyną tego

bardzo pozytwnym, będącym 
szerszego zrozumienia przez 
obywatelskich obowiązków, 
jest niewątpliwie m. in. od-

pówiednia praca, rad i ich prezydiów', traktu­
jących kontakt ze społeczeństwem nie tylko 
formalnie lecz jako stały, -potrzebny kompas 
w swej pracy.

Zofia Andrzejewska

W Pradźe przygotowywana 
jest wystawa pod nazwą „Cze 
chosłowacja — 1960”. Otwar­
ta zostanie ona w maju br. i 
ma zobrazować rozwój Cze­
chosłowacji w ciągu minio­
nych 15 lat.

M. in. interesujące będzie 
wielostronne zastosowanie na 
wystawie osiągnięć współczes­
nej techniki. Np. zamiast tra­
dycyjnych zdjęć i plansz foto- 
graiicznych stosowana ma być 
technika kina i telewizji. Za­
instalowany będzia, także au­
tomatyczny informator, który 
w ciągu pięciu sekund odpo­
wie na każde pytanie dotyczą* 
ce danych rozwoju ekonomicz­
nego i kulturalnego CSR.

Poszczególne działy wysta­
wy obejmą niemal wszystkie 
dziedziny życia i pracy. Znaj­
dzie się tam m. in. model no­
woczesnej wsi. Jeden z pawi­
lonów poświęcony będzie este­
tyce wnętrz. (PAP)
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Nowe organizacje 
partyjne na wsi
W wyniku nowego po­

działu ' administracyjnego 
na terenie powiatu ostrze- 
szowskiego powstało 15 
gromad. W związku z tym 
zaszła konieczność utworze­
nia nowych komitetów gro 
madzkich PZPR.

Obecnie dokonano wybo­
ru nowych komitetów gro­
madzkich w Ostrzeszowie, 
Doruchowie, Czajkowie i 
Rogaszycach. Jest ich sie­
dem (prócz tego są trzy 
miejski^). Zebraniom wy­
borczym towarzyszyła rze 
czowa dyskusja. Szczegól­
nie dużo mówiono na te­
mat mechanizacji rolnic­
twa, rozbudowy szeregów 
partyjnych.

Powstało też kilka no­
wych podstawowych orga­
nizacji partyjnych, (hp)

Cegły nie zabraknie Obrachunki roczne 
powszechnych i gminnych

Sezon budowany rozpoczeiy spółdzielni
I 
V 
Ł 
Si

W idkopolska posiada największą ilość cegielni ze 
wszystkich województw w kraju. Pod względem 

produkcji zajmuje H miejsce. W związku z rozpoczęciem 
sezonu rozmawiamy z dyrektorem Wojewódzkiego Za­
rządu Terenowego Przemysłu Materiałów Budowlanych 

— inż. LESZKIEM BARANIAKIEM.

— Tegoroczny sezon rozpo­
częliśmy z kilkunastodniowym 
opóźnieniem z powodu złych 
warunków atmosferycznych. 
W marcu spadły nieoczekiwa­
nie śniegi — informuje nasz 
rozmówca. — Oczywiście, mu- 
simy to nadrobić w ciągu ro­
ku. Zadania planowe mamy 
bowiem dość wysokie. Wypro­
dukujemy 231 min. cegieł, 5,2 
min. dachówek, prócz tego 1,8 
min. dachówek cementowych. 
Podniesiemy produkcję sącz-

Czynami i akademiami
uczcimy 1 Maja

/gnieźnieńscy pracownicy Oddziału Trakcji PKP wy- 
dali odezwę do wszystkich robotników' o poparcie

wspólnych pierwszomajowych czynów, 
sze podjęły w Gnieźnie: Cukrownia i 
Pożarna.

Apel ten pierw- 
Zawodowa Straż

ków drenarskich z 7,7 min. 
sztuk w 1959 r. do 10,5 min., 
nie mówiąc już o wyrobach 
betonowych. Nasze wytwórnie 
wypalą także przeszło 2 min. 
kafli berlińskich.

— Czy to są założenia real­
ne? Jakie trudności przewidu­
je Pan Dyrektor w ich rea­
lizacji?

— Plan ten jesteśmy w sta­
nie wykonać, o ile dopisze w 
tym roku zaopatrzenie w ce­
ment. Nierównomierność do­
staw, to plaga dla naszych za­
kładów. Przestoje powodują 
przekroczenie funduszu płac 
lub zwolnienia pracowników. 
Z najczęściej spotykanych trud 
ności wysunąłbym na pierwszy 
plan: brak odpowiedniej ilo­
ści cementu, stali wysokoga­
tunkowej, metali kolorowych, 
niektórych urządzeń instala- 
cyjno-elektrycznych. Jeśli cho­
dzi o produkcję kafli, nasi do-

257 min. w 1985 r., sączków 
drenarskich z 7,7 min. do 22 
min., dachówki z 5 do 12 min., 
wyrobów betonowych o 45 
proc. Wprowadzimy na szer­
szą skalę produkcję, lżejszej 
cegły tzw. kratówki. By wy­
konać te zadania, potrzeba 
nam około 160 min. zł na 
inwestycje, szczególnie na mo­
dernizację zakładów.

— Skoro już przy tym je­
steśmy, może by Pan Dyrektor 
wspomniał, o tym, w jakim 
stopniu wprowadza się w Wa-
szych zakładach postęp 
niczny?

tech-
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Gnieźnieńska Powszechna Spółdzielnia Spożywców 1|.
czy ponad 5560 członków, w tjm 3237 kobiet j jj 

komitety członkowskie przy 78 sklepach. Duże równiej 
są efekty ekonomiczne spółdzielni. Mimo pewnych zakłó. pi 
ceń w obrocie towarowym w IV kwartale (zwłaszcza dc 
działach sprzedaży towarów przemysłowych) uzyskała jr 
ISS o 10,5 proc, wyższe obroty towarowe niż w 1958 ro. K
ku. ta 
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Robotnicy Cukrowni posta­
nowili praktycznie uczcić swe 
proletariackie święto. Wartość 
ich zobowiązań przekracza 30 
tysięcy złotych. Nie tylko "za­
troszczą się o swój zakład, ale 
w ramach prac społecznych 
dopomogą przy upiększeniu 
parku Kościuszki i zainstalu­
ją kilkanaście wieszaków do 
lamp parkowych.

Na specjalne uznanie za 
sługują zobowiązania mło­
dzieży Technikum Ekono­
micznego, Zasadniczej Szko 
ły Handlowej i Zasadniczej 
Szkoły Gospodarczej. Za­
deklarowała ona ponad 
2000 godzin pracy przy za 
drzewianiu parku Piastów 
skiego. Już przystąpiła do 
realizacji postanowień, (wł)

w zakładach 
sówki.

pracy zaś — ma

stawcy nie zawsze 
dostarczaniem na 
ki ogniotrwałej.

nadążają z 
czas glin-

T) racownicy Stacji PKP Wą 
growiec skrócą czas ma­

newrowania przy pociągach 
towarowych na stacjach po­
średnich. Przyspieszy to do­
stawy ładunków, wyładunek 
towarów i dostawę taboru 
pod załadunek. Zwiększą tak­
że podwójną operację wago­
nów. Szereg zobowiązań doty 
czy uporządkowania obiektów 
i pomieszczeń kolejowych.

rupa ZMS przy parowo- 
zowni PKP w Wągrowcu 

zorganizowała brygadę, złożo­
ną z trzech maszynistów i 
trzech pomocników, która ob 
sadziła drzewkami owocowy­
mi teren zakładu i postanowi 
ła zaoszczędzić w miesiącu 20 
ton węgla.

Grupa ZMS przy Zasadniczej 
Szkole Zawodowej obsadziła 
drzewkami teren przy swoich 
warsztatach, (kdw)

Środzie uroczystości 1- 
’’ Majowe rozpoczną się 

30 kwietnia akademią powia­
tową w Powiatowym Domu 
Kultury. Nazajutrz odbędzie 
się wiec ludności na boisku 
sportowym, a następnie po­
chód ulicami miasta. Podobne 
uroczystości odbędą się w 
większych ośrodkach powiatu,

W poszczególnych zakła­
dach pracy Piły, Komite 

ty Obchodu Święta Pracy 
przygotowują już programy 
uroczystych akademii.

Komitety Blokowe i jed­
nostki rcmontowo-porząd- 
kowe wykonają w czynie 
społecznym szereg prac, 
mających na celu podnie­
sienie estetycznego wyglą­
du placów7 publicznych i do 
mów.

Młodzież szkolna zasadzi 
90 tysięcy drzew sosny, dę 
bu, jesionu i akacji. Do 
dnia 1 Maja zadrzewiony 
będzie tuż pod miastem te 
ren 18 hektarów’.

Handel otworzy kilka no 
wych sezonowych punk­
tów sprzedaży, (jk)

Seria wypadków
Na szosie pod Miłosławica- 

mi (pow. Wągrowiec) samo­
chód ciężarowy LP2 z Ostro­
wa wpadł do rowu przydroż­
nego. Na szczęście wypadek 
nie pociągnął za sobą ofiar w 
ludziach, których wiozła cię­
żarówka. (kdw)

*
Alojzy Dekowski, jadąc mo­

tocyklem z Damasławka w 
kierunku Wapna podczas prze 
jazdu przez tor kolejowy zo­
stał wyrzucony "z siodła. Upa 
dając doznał on złamania krę­
gosłupa.

Ofiarę wypadki przywiozło 
Pogotowie Ratunkowe do Wą­
growca, skąd w ciężkim stanie 
odwieziono samolotem sani­
tarnym do Poznania.

Postaramy się w miarę na­
szych możliwości pokonać te 
przeszkody.

— Czy zamierza się w tym 
roku przeprowadzić jakieś 
większe inwestycje?

— Nowych zakładów nie 
budujemy. Mamy ich zresztą 
najwięcej w kraju, bo aż 118, 
w tym 86 cegielni. Spora ilość 
materiałów budowlanych idzie 
poza granice województwa. 
Inna rzecz, że nasze zakłady 
są przeważnie stare, urządze­
nia w dużym stopniu wyeks­
ploatowane. Dlatego też kła­
dziemy nacisk na moderniza­
cję i rozbudowę. Z budżetu 
województwa otrzymaliśmy na 
ten rok 27,5 min. zł. Nato­
miast 4,5 min. zł z funduszów 
centralnych przeznaczamy na 
odbudowę cegielni wapienno- 
piaskowej w Pile, rozbudowę 
i modernizację cegielni w Le- 
nartowicach, pow. Pleszew.

— Jeszcze jedno pytanie, 
Panie Dyrektorze. Jak wyglą­
dają zamierzenia w 5-latce?

— Chodzi przede wszystkim 
o podniesienie produkcji cegły 
z 232 min. sztuk w 1959 r. do

— Przemysł materiałów bu­
dowlanych jest bardzo trady­
cyjny. Większość naszych ce­
gielni odziedziczyliśmy z cza­
sów przedwojennych i wcześ­
niejszych. Na zachodzie Euro­
py -wprowadza się automaty­
zację produkcji cegły. Jest to 
możliwe tylko w nowych wy­
twórniach. Przy modernizacji 
urządzeń staramy się wypro­
wadzać jedynie półautomaty, 
np. do ucinania cegły. Z bie­
giem czasu i u nas produkcja 
materiałów budowlanych przy- 
bierze zanewne inne, zgoła 
nowocześniejsze formy.

— Dziękuję Panu bardzo za 
informacje.
Rozmawiała: Maria Kempara

Wystawa plakatów 
aa 1200 -lacie 
Grodu Lecha

Niedawno Sąd Konkursowy 
dokonał wyboru najlepszego 
plakatu, propagującego nasze 
historyczne miasto Gniezno. 
Na konkurs ten zgłoszono 33 
projekty. Po trzykrotnej eli­
minacji zwycięską próbę prze­
trwały trzy dość oryginalne 
projekty.

Pierwszą nagrodę uzyskała 
praca (motyw najstarszej pie­
częci) plastyka poznańskiego 
Ryszarda Skurpisza, drugie 
miejsce przyznano artyście z 
Poznania — Zbigniewowi Kaji, 
a trzecie — również pozna­
niakowi Edwardowi Fellma- 
nowi.

W sali gnieźnieńskiego Do­
mu Kultury otwarto wystawę 
wszystkich nadesłanych na 
konkurs projektów. (wł)

Dzięki dobrej pracy Zarzą­
du PSS, Rady Naazorczej i za­
łogi, można było wypracować 
zysk w sumie 2.782 tysięcy 
złotych (planowano 2.548 tys. 
zł).

W sprawozdawczym roku 
zmniejszyły się manka i su- 
peraty. Przeprowadzono 470 
inwentaryzacji i gdyby nie je 
dno manko ponad 10 tys. zł 
straty byłyby tu minimalne.

Nic więc dziwnego, że opi­
nia władz nadrzędnych zO 
ZSS „Społem"’ byia pozytyw­
na. Gnieźnieńska PSS według 
tej oceny, należy do przodu­
jących placówek w okręgu.

Działalność Gnieźnień­
skiej Spółdzielni Spożyw­
ców nie ogranicza się tylko 
do gospodarczego oddzia­
ływania. Szereg zebrań 
środowiskowych, wiele na­
rad komitetów członkow­
skich, szeroka akcja socjal 
na, dość duża siec kursów 
przyzakładowych i zawodo 
wych dla członków, praca 
świetlicowa — oto druga, 

niemniej ważna, działal­
ność PSS.

Władze spółdzielni ostatnio 
wykazują zainteresowanie mło 
dzieżą gnieźnieńskich szkół, 
w których powstało kilka 
spółdzielni uczniowskich. Spół 
dzielnie uczniowskie, to prze­
cież wychowanie społeczne i 
przygotowanie młodzieży do 
nowych form pracy i nowego 
życia. Dlatego należy im się 
pomoc ze strony PSS.

Gnieźnieńska PSS wesz­
ła w nowy rok gospodar­
czy z poważnymi zadania-

Znów obywatel PKP
W ubiegłym tygodniu 22- 

ietnia Joanna Goiińska ze 
Zdun spodziewając się poro­
du zamierzała udać się do 
swej matki do Krotoszyna. 
Wsiadłszy do pociągu i uje­
chawszy "zaledwie około 2 
km porodziła chłopca. Pogo­
towie Ratunkowe, po udziele­
niu pierwszej pomocy, położ­
nicę wraz z synkiem przewio 
zło do mieszkania jej matki.

(fk)

Na stacji kolejowej w Go- 
łańczy podczas wyładunku u- 
jjadająca dłużyca zmiażdżyła 
głowę 56-letniego Józefa Zie­
lińskiego. (kdw)

Upiększ]?1i szlak turystyczny
Kilkunastu turystów zawzięcie pedałowało szosą poznańską 

w kierunku wsi Kawnice. Dziwny jednak wieźli ekwipunek. 
Na każdym rowerze przywiązanych było po kilka sadzonek 
topoli. <

Wycieczkę zorganizował Józef Skórzewski. Szkółka Re- 
jonu Eksploatacji Dróg Publicznych wydała bezpłatnie sa­
dzonki. Wybrano topole polskie, ponieważ one są charak­
terystyczne dla dróg powiatu konińskiego i odznaczają się 
szybkim przyrostem masy drzewnej.

Turyści konińscy włączyli się czynnie do ogólnopolskiej 
akcji Tysiąclecia: tvysadzili topole na bezdrżewnym od­
cinku szlaku turystycznego od stacji kolejowej w Kaw- 
nicach do Jeziora Głodowskiego. O ile barbarzyńska ręka 
nie zniszczy owoców społecznej pracy, to za kilka lat 
droga ta będzie przedstawiała piękny widok.

Turyści nie lubią wracać tą samą drogą. Fo odśpiewaniu 
kilku piosenek cała gromada ruszyła przez las powrotną 
drogą na Bieniszew i Władzimirów.

Turyści konińscy apelują do turystów województwa po­
znańskiego o zorganizowanie podobnych akcji sadzenia 
drzew, (zp)

mi tak w zakresie obrotj 
towarowego, mouetKuacj- b' 
sklepów, troski o Lddjy 
jak i śmiałych zadań 
westycyjnycii (budowa 
mu &poiui.ieiczego”, pjcKat ob 
ni itd.). Można mice iua2i( ku 
ję, że doświadczony zespój toi 
pracowników dołoży Sja, to, 
rań, by efekty gospodaruj n0 
w roku bieżącym były je. m( 
szcze większe, (wł) ,

mi
PSS we 'wrz^-a-M w zeszłymi

roKu pian 
WyKOuaia

ouiOtu towarowego Gł 
w 1U1 proc, na 0 ]

mm. zi obrotu nuaia ona lj go 
mm. za z>j>xkU. Pierwsza wwowy 
jewoaztwie wprowaoziia sprzęty! 
oaz preselekcyjną w u s>Kie. ]at 
pach i samoobsługową w sme wy 
pie spożywczym, oorocy wzrony
siy ra trzy Krotnie! nie

Siec hanuiowa roS liczy o> Ra 
becnie 02 sklepy, w tyra % tec 
spożywczych a n przemysło lat
wycn. no)

czysty ogólny zysk, uwzglętec 
uniając proauKcję, wyniesienia
min. zł. (Ks0 nie 

do
Gminna Spółdzielnia w Bo-co' 

janowie wypracowała w ua*y 
roku l.lóu tysięcy zł zysku, 
z czego do pooziału pozcsia- 9‘r 
io iL^.uuO zł. Połowa tej kwo® P 
ty została przeznaczona namy 
lundusz inwestycyjny, a resz- _ 
ta m. in. na cele społeczne, 
Największe kwoty przypadły 
na fundusz budownictwa nie ~ 
szkaniowego. mo

Spółdzielnia zrzesza 1665 nia 
czionkow, prowadzi 29 pun-wie 
ktow sprzedaży, wypożyczalnię — 
sprzętu gospodarstwa domo- tr°e 
w ego oraz czyszczalnię na- ban 
sion. Zorganizowała witeie kur m-: 
sów szycia, kroju i gotowa- 22 
nia. Były one w Bojanowie, ^so 
Kawczu, Szemzdrowie, Trze- 
boszu i Golinie Wielkiej przy cy 
udziale ogółem 120 osób, (wt) lub

2“

O ierwsze miejsce z 6 gmia Na 
nych spółdzielni w no- samW pO' sam 

rok °fei za ros gwi| 
1959 zajęła GS Rakoniewice. 48381
wiecie wolsztyńskim

Ma ona 1813 członków. Udzia —

70 procent wyż- 
sza była niż prze 

widywano w ubie­
głym roku wartość 
czynów społecznych 
w ramach gospodarki 
komunalnej powiatu 
średzkiego. Objęły o- 
ne remont 86 miesz­
kań, nawieziono żwi­
rem 4,2 ha ulic, do­
prowadzono wodę do 
8 nieruchomości.

Pieniądze, przyzna­
ne na pomoc w tej ak 
cji, zostały przezna-

Rozmaitości
skiej Fali na boisku 
Liceum Ogólnokształ 
cącego w Krotoszynie 
celem omówienia 
szczegółów programo
wych 
nych.

i organizacyj- 
(na)

*

czone na zakup 
betonowych dla 
niemyśla. (k)

*

rur
Za-

D lan obchodu „Dni
• Oświaty, Książki 

i Prasy” w powiecie 
średzkim przewiduje 
wystawy we wszyst­
kich placówkach kul­
turalno-oświatowych 
powiatu, wieczornicę 
ku czci W. I. Lenina, 
kolportaż książek, pre 
lekcje, przegląd ze­
społów artystycznych, 
wieczornice Chopi­
nowskie w Kostrzy­
nie, Zaniemyślu i Guł 
towach, wycieczki itp.

W organizowanych 
imprezach i obcho­
dach zostanie uwzglę 
dniona również tema­
tyka Ziem Zachod­
nich i ochrony zabyt­
ków. (k)

D rzed kilku dnia- 
* mi Jan Baj sztok 

i Stanisław Wojtko­
wiak, wracając na 
motocyklu z gospody 
w Rakoniewicach 
(pow. Wolsztyn), wpa 
dli na drzewo. Pierw­
szy w stanie ciężkim 
odwieziony został do 
szpitala, drugi odniósł 
lżejsze obrażenia, a 
motocykl uległ rozbi-
ciu. (jw)

*

W okresie jednego 
roku zmarły 4 

siostry z domu Bu- 
dasz pochodzące z Wi 
towa (pow. Środa), a 
zamieszkałe: w Rogu 
sku (pow. Jarocin), 
Witowie, Sulęcinie
(pow. Środa) i 
USA. Liczyły one 
64—78 lat.

D owiat śremski
* stycznia do

w 
od

od

marca na SFBS ze­
brał 493.000 zł co się

mady jak: Brodnica, 
Krzyźanowo, Pecna i 
inne. Przodowały tak 
że we wpłatach spół­
dzielnie produkcyjne 
i zakłady pracy, naj­
mniej świadczą rolni­
cy powiatu śremskie- 
go, a przecież Szkoły 
Tysiąclecia powstaną 
przeważnie na wsi.

*
Na terenie groma­

dy Sierakowo ko 
ło Rawicza wiele 
dróg zostanie umajo­
nych nowymi drzew­
kami. Są to drogi z 
Łaszczyna do Iźbic, 
w Sierakowie, w Ką­
tach, Dębnie Polskim, 
przy drodze do Szy­
manowa. Sadzone bę­
dą topole, akacje i 
jesiony, (wt)

* '

Nie tak dawno w 
Wągrowcu i na 

okolicznych szosach 
można było zobaczyć 
samochody i traktory 
wiozące sadzonki róz 
nych drzew. 13 bm. 
2000 szybko rosną­
cych topoli otrzyma­
ło Prezydium Gro­
madzkiej Rady Naro­
dowej w Damasław­
ku. W samą „zieloną 
niedzielę” zasadzono

jeszcze je chronić 
przed... wandalami.

(kdw)*
IA/ gromadzie Miej 

ska Górka są 
tacy, którzy wykona­
li już tegoroczne pla­
ny odstaw żywca. Są 
nimi: Leon Strugała 
z Roszkowa, Marcin 
Maćkowiak z Niema- 
rzyna i Józefa Kem­
pa z Rozstępniewa.

(wt) 
*

p rezydium Powia- 
* towej Rady Na­

rodowej w Krotoszy­
nie przekazało bez­
płatnie Kółkom Rol­
niczym 4000 sadzonek 
topoli, (fk)

*
\A/ Kórniku kino 
” “ już czynne! 10 
kwietnia był dniem 
radości także dla Bni 
na. Pierwszy film 
„Awantura o Basię” 
ściągnął wielu kino- 
maiióyy. Odnowiona 
sala wszystkim się po 
doba.

ły ich wynoszą 150.000 zł. .
Obroty w skupie planowa­

ne były na 15,7 mm. zł, a wy 
konano je na sumę 18.053 ty­
sięcy zł, czyli w 114 proc 
Zysk wyniósł 160.000 zł. DeU 
łowi udało się pian swój pif* 
kroczyć i osiągnąć 30,5 mli 
zł obrotu z 452 tys. zł zysku

W budowie jest tu nowoj 
czesna masarnia, której koszt 
wyniesie około bOO tys. zł. W 
inne urządzenia Spółdzielni 
zainwestowała 208 tys. zł.

Warto wspomnieć, że J 
rząd i rada spółdzielca 
GS-u w Rakoniewicach 
czynią starania o nabyci1 
od miejscowego PGR;* 
większego placu, na kt®' 
rym można by postawi 
budynki, które zajmą dr 
tąd rozproszone oddziały- 

(wj)

To i owo z Ostród
W Ostrowskich Zakład^ 

Przemysłu Terenowego 
riałów Budowlanych zmień15 
Się ostatnio kierownictwo. 
wym dyrektorem zakładów $ 
stał b. prezes PZGS w Os^ 
wie, mgr K. Sztukowski.

p 
d

d:
śi

tl

cc 
w 
ul 
ŚI

d;

J kwietnia odbę- 
dzie się złaz 

uczestników Harcer-

równa 27,7 proc, pla- w powiecie kilkanaś- 
nu rocznego. Do tego cie tysięcy drzew.
przyczyniły się nie­
wątpliwie takie gro-

Sadzenie drzew to 
nie wszystko. Trzeba

C ciślejszą łączność 
nawiązali nau­

kowcy Wyższej Szko­
ły Rolniczej z Towa­
rzystwem Rozwoju 
Ziem Zachodnich. W 
ramach tej współpra­
cy wykładowcy WSR 
niedawno spotkali się 
z aktywem rolniczym 
powiatu trzcianeckie- 
go.

Uczeń kl. X Liceum OgóW 
kształcącego w Ostrowie 
rad Kloaka w turnieju 
znawczym Ministerstwa Os" 
ty i redakcji „Poznaj 
kraj” uzyskał I miejsce w * 
sce.

W ubiegłym roku dyr^j! 
Rzeźni w Ostrowie miała.^ 
ważne kłopoty z nadużyć1^ 
i kradzieżami, których 
puszczali się niektórzy Prj 
cownicy. Trzeba było 
do radykalnyca posunięć", 07 
one efekt. W tym roku lj 
nikt nie chce iść w ślady . 
zwolnionych pracowników-

Pi
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Pracownicy poszukiwani

laborantkę medyczną, zatrudni od 1. V. 1960 r. 
Wojewódzki Szpital MSW w Poznaniu, ulica 
Łąkowa lz2. Zgłoszenia należy, kierować do 
Sekcji Kadr Szpitala.K2436

MM Pszczelarzu! Ogrodniku!
li.
73 

niej 
Uó.
1
ula 
ro.

Robotników transportowych do prac za- i wyła 
punkowych materiałów budowlanych przyj- 

jC zaraz Poznańska Baza Remontowa TPMB 
w poznaniu, ul. Al. Lampego 27/29. Warunki 
płacy według układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie. K2438

SKLEP PSZCZELARSKO - OGRODNICZY 
przy ulicy Dąbrowskiego 53155

W PEŁNYM ASORTYMENCIE SPRZĘTU PSZCZE­
LARSKIEGO, OGRODNICZEGO I NASION

■Olll 
acj; 
irj, 

Ul-

^równika robót w zakresie remontowo-mon- 
tażowym urządzeń mleczarskich ze znajomo- 
jcią kosztorysowania i rozliczeń — przyjmie 
natychmiast na dobrych warunkach przedsię­
biorstwo remontowo-montażowe w Poznaniu. 
Oferty prosimy przesyłać do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla K2376.

oraz

PUNKT SKUPU WEŁNY I PIERZA WRAZ 
Z SPRZEDAŻĄ ARTYKUŁÓW WŁÓKIENNICZYCH

PRZY ULICY DZIERŻYŃSKIEGO Nr 70

inżynierów z b. dobrą znajomością języków 
sar obcych do informacji naukowo-technicznej, do-

kumentalistę do prac wydawniczych, konstruk- 
ipói tora ze znajomością ciągników, ml. konstruk- 
sta. torów, technologa-kalkulatora, technika do pla- 
re» nowania warsztatowego, sekretarkę ze znajo- 
je- mością maszynopisania i ew. stenografii, ma­

szynistki kwalifikowane — zatrudni natych­
miast Instytut Maszyn Rolniczych, Poznań, ul.

8 uruchomiła po generalnym remoncie

© SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO-HANDLOWA
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

| W POZNANIU, ULICA GŁOGOWSKA 25
© K2464
©©©©©••©•©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©ee^©

Starołęcka 31. K2408
ego Gł. księgowego — z wyższym wykształceniem 

oj 0 kierunku ekonomicznym i praktyką w księ- 
1J gowości; gł. mechanika — z wykształceniem 
wo wyższym o kierunku technicznym i 3 lata prak- 
JZetyki zawodowej, lub wykształcenie średnie i 10 
ue> lat praktyki zawodowej; gł. energetyka — z 
(Kle wyższym wykształceniem o kierunku technicz­
no nym i 3 lata praktyki, lub średnie wykształce­

nie techniczne i 10 lat praktyki: inż. ogrodni- 
0' ka — z wyższym wykształceniem o kierunku 
35 technicznym w odpowiedniej specjalności i 2 

sio-lata praktyki; mgr. wzgl. inż. chemii lub tech­
nologa spożywczego do prac w laboratorium; 

^technika BHP — z średnim wykształceniem; 
L magazyniera — wymagane średnie wykształce­

nie techniczne lub ogólnokształcące — przyjmie 
do pracy Dyrekcja Zakładu Przetwórstwa Owo-

Bo, cowo-Warzywnego „Kotlin” w Kotlinie. Ofer- 
UQ'ty prosimy składać pod adresem: Zakłady 

Przetwórstwa Owocowo - Warzywnego „Ko- 
;taJlin” w Kotlinie, pow. Jarocin. Warunki pracy 
’woi płacy do uzgodnienia na miejscu. Zastrzega­
jmy sobie prawo wyboru oferenta. K2401

Kupię szybę tylną do sa­
mochodu ,.Moskwicz” typ 
407. Pniewy. Mickiewicza

NOWOŚCI WYDAWNICZE
6. tel. 64. 48348g
Kupię dywan w dobrym 
stanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 48407g.
Motocykl „Awo-Simson” 
250 kupię, w idealnym 
stanie. Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 
dla 48411g.
Dostawcę ubranek do I 
Komunii św. spiesznie po­
szukuję. ' Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 48474g.
Olejki i surowce kosme­
tyczne kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 48477g.

Wózki dziecięce głębokie, 
spacerówki dla lalek po­
leca H. Świetlik, Poznań,

Potrzebny zaraz szlifierz- 
polernik. Warsztat Mecha
niczny Chromowanie
Techniczne. Pazhań. Gar-

Wrocławska 13. 46192g!SZ" 
:ne, 
aiy 
taie Dochodząca 3 razy tygod­

niowo potrzebna. Zgiosze-
665 nia po południu. Nowo- 
... wiejskiego 59 m. 2.
nL------ .-----------------

Gosposia samodzielna po- 
trzebna zaraz. Warunki

na-bardzo dobre. Młyńska 12 
m. 5a, tel. 12-21 (lewa ofi-

48481g
Osoba w średnim wieku 
do opieki nad dwojgiem 

“'dzieci (3 i 7 lat) i pomo­
rzy cy w domu, dochodząca 
Wt) lub na stałe potrzebna.

Zgłoszenia godz. 17—19,
ul.’ Głogowska 66 m. 8.

48380R
1111 Na plebanię potrzebna
ją- samodzielna ------

Oferty Biuro 
. Świerczewskiego 

48381g.
Zii ______________

gosposia. 
Ogłoszeń, 

3 dla

bary 93/95. 48382g
Pomoc domowa potrzeb­
na. Tel. 545-75. 48390g
Fryzjer lub fryzjerka do 
działu męskiego potrzeb-
ny. Matejki 11. 48395g

Felgi 16-. 20-pierściemo- 
we produkuje warsztat. 
Nowa Sól, Nowotki 27. 
 48168g 
Wózki dziecięce nowo­
czesne modele, wielki wy 
bór oraz materace wszel­
kich rozmiarów poleca 
Brzozowska, Poznań, Ar­
mii Czerwonej 10 . 46337g

Stałą pomoc domową po­
szukuje zaraz lekarz. Sol-
na 1. I ptr. 48397g
Potrzębna pomoc domowa 
na cztery godziny ' dźień- 
nie do jednorocznego 
dziecka. ul. Wojskowa 
11/13 m. 12, klatka D.

48404g
Pomocy domowej poszu­
kuję. Poznań. Grobla la
m. 2. 48423g
Gosposia potrzebna. Po­
znań, Armii Czerwonej
26 m, 21. 48448g

Sprzedam 4 maszyny cho- 
lewkarskie „Singer” słup­
kowe. lewo-ramienną. ła- 
ciarkę i inny sprzęt cho- 
.lewlcarski, Czwojdak — 
Trzemeszno, Mleczarnia. 
_____________________ 48314g 
Sprzedam pełen auto­
mat tokarski, przelot 
wrzeciona do 14 mm. w 
bardzo dobrym stanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48347g.____________________  
Wózki dziecięce, dla lalek, 
w dużym wyborze pole­
cają Bracia Chojnaccy.
Wrocławska 25. 47690g

n-
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W dniu 18 kwietnia 1960 r. zmarła w Bogu, 
po długich i ciężkich cierpieniach, nasza naj­
droższa matka, śp.

z Łożyńskich

Sprzedam karuzelę dzie­
cięcą motorową. Wiado­
mość: Wiater, Bojadło,
ul. Żabia 4. pow. 
chów.

Sule- 
8131p
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Alicja Małecka
I voto Niemiecko

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 21 bm., o go­
dzinie 16 na cmentarzu w Środzie Wlkp., a msza 
sw. żałobna za spokój jej duszy w piątek 22 bm., 
o godz. 6,30 w kościele parafialnym w’ Szamo­
tułach.

Szamotuły, ul. 1 Maja 30.
SYNOWIE I RODZINA

48507g

Dnia 18 kwietnia 1960 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 
w 92 roku życia, mój najdroższy mąż, nasz naj­
ukochańszy ojciec teść, dziadek i pradziadek, 
śp.

Józef Dera
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 21 bm., o go- 
dzinię 12.10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
ZONA I RODZINA

48525g

^hia 19 kwietnia 1960 r. zasnęła w 
leniach. opatrzona Sakramentami św., 

1 ciocia, przeżywszy lat 74, śp.
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Wypełnij i oddaj zaraz kupony „KOZIOŁKÓW”.
K2482

W dniu 17 kwietnia 1960 r. padła w

„KOZIOŁKACH"

4 HLokalev Przetargi

W WYSOKOŚCI
Oddając kupony na 24 kwietnia
udział w losowaniu nagród rzeczowych między innymi

samochodu osobowego 
iiiiiiiiiiimunumnrmmiuiiIbdinnmlinTnnuuTiiiiidiiiiiiiiiitHiiiiiiiiiiiiiTiuiuiiiiTTTuuuJn 

„SKODA-OCTAVIA“

piątka - w Ostrowie Wlkp
180.000,- zł
1960 roku bierzesz

Komunikaty

1. Ks. dr T. Włodarczyk — PRZEZ MARYJĘ 
DO JEZUSA — czy tanki majowe, str. 168, 
cena zł 18,—

2. KALENDARZ KATOLICKI na rok 1960. 
str. 312, cena zł 15,—

do nabycia
w Wydawnictwie Literatury Religijnej —

Warszawa, ulica Wilcza 31
i Księgarni Wysyłkowej — 

Warszawa, ulica Kredytowa 4.
K2366

.OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam samochód Sko­
da 1102 po remoncie — 
lakier, chrom, tapicerka, 
nowe. Pleszew, tel. 312.

8057p
Motocykl dwucylindrowy 
Jawa 350 nowy dotarty 
sprzedam. Liberkowski,

Motocykl Jawa 250 nowy 
i wirówkę „Alfa” nową 
okazyjnie sprzedam. O- 
strowski Smieszkowo 
pow. Czarnków. 48385g

Gniezno KPMO. 8132p
Sprzedam prasę do słomy 
„Rosendorf” i traktor „Ur 
sus”. Edward Nadobnik, 
Tuchorza. pow. Wolsztyn. 

8135p
Sprzedam zbiór znaczków 
pocztowych i monet. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla 8136p.
Silnik Hanomag na ropę 
4-cylindrowy ze skrzynią 
biegów osobowy 60 KM, 
w dobrym stanie, komplet 
ny. tanio sprzedam. Sulę­
cin. Żwirki i Wigury 2. 
woj. zielonogórskie. 8056p
Sprzedam . motor „Awo- 
Sport” 250 ccm. w ideał 
nym stanie, przejechane 
3.800 km. Poznań. Staro-" 
lęcka 184. tel. 519-67.

________ 48467g
Kurczęta leghorn 7-ty- 
godniowe sprzedam. Po- 
znań-Podolany, Ciecho­
cińska 19. 47028g
Sprzedam samochód ..Fiat
Simca” po 
Grodziska 119 
godz. 14-19.

remoncie.
m. 3, 

47129g
Samochód Skoda 1101 pil­
nie sprzedam. Auto-Par- 
king. Czerwonej Armii, 
róg Kantaka. 48tjjg

Dnia 19 kwietnia 1960 r. zasnęła w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach, nasza najdroższa córka 
i siostra, przeżywszy lat 28, śp.

Barbara Wołyńska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 22 bm., o go­

dzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W smutku pogrążeni

RODZICE I BRAT
48635g

Dnia 20 kwietnia 1960 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 63, mój najukochańszy mąż, nasz naj­
droższy ojciec, teść, dziadek i szwagier, śp.

Roman Kasprzak
powstaniec wlkp.. odznaczony Krzyżem Powst.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 22 bm., o go­
dzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ZONA, CÓRKA, SYN I RODZINA

48604g

Bogu, po długich i ciężkich cier- 
nasza ukochana siostra, szwagierka

Jadwiga Sikorzanka
p°grzeb odbędzie się w piątek, 22 bm., o godzinie 15,30 z kaplicy cmen- 

arza Parafialnego na Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA
48.594g

Dnia 19 kwietnia br. 
zmarł po krótkich i 
ciężkich cierpieniach, 
nasz najdroższy ojciec, 
teść, dziadek, przeżyw­
szy lat 88, śp.

Wawrzyn 
Połczyński
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek, 21 bm., 
o godz. 16.50 z kaplicy 
cmentarnej na Winia- 
rach.

Pogrążona w smutku 
RODZINA

48526E

Sprzedam słupki i bramy. 
Luboń k/Poznania, Świer­
czewskiego 6. 48408g
Sprzedam bufet dębowy 
i spacerówkę giętą. Gruh 
waldzka 41 b m. 3. 48420g
Sprzedam kurnik 40 m2 
oraz siatkę parkanową 
180 m2 ze słupkami. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 48421g.
Sprzedam motocykl SHL 
wydanie I w dobrym sta­
nie. Zgłoszenia: Poznań 
Dwatory la m. 1. od godz^ 
17—20.  48426g
Dźwigary żelazne, grys 
marmurowy lastriko płyt 
ki ścienne poleca: Skład­
nica Materiałów Budow­
lanych, Poznań. Łukasze- 
wicza 3. 4^432g
Okazyjnie sprzedam ka­
jak z motorkiem „Nixe” 
lub bez. Tel. 537-73 . 48434g
Sprzedam okazyjnie wó­
zek głęboki, biały. Pyr- 
szel. Poznań, Lampego 21
m. 5. 48442g
Komplet używanych me­
bli kuchennych odnowio­
nych dobrym stanie sprze 
dam, ul. Kassyusza 11 m.
5. 48443g

Wdowa z dzieckiem dwu­
nastoletnim poszukuje po 
koju, chętnie przy rodzi­
nie z dziećmi. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 48388g.
Zamienię 2 duże pokoje, 
wspólna niekrępująca ku­
chnia (2 samotne pracują 
ce osoby) Jeżyce na miesz 
kanie 2—3-pokojowe sa­
modzielne do II ptr. Wa­
runki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48400g.___
Młoda panienka spiesznie 
poszukuje pokoju samo­
dzielnego lub wspólnego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48409g.
Gniezno! pokój z kuch­
nią, zamienię na pokój 
samodzielny w Poznaniu. 
Informacje Poznań. Skry
ta 14 m. 4. 48410g
Solidną panienkę przyj- 
mę na pokój. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 48430g.
Mieszkanie wyłączone
oraz pokój sprzedam. Biu 
ro. Gwardii Ludowej 13,

48445ggodz. 15—18.

Dom, ii ptr., ogród, garaż 
w Gnieźnie, tanio sprze­
dam. Szczerkowska — 
Gniezno. Mieszka II 15 m.
6. K2469
Parcele pod domki jedno 
rodzinne w Żabikowie 
sprzedam. Narawska 6, 
za Ogrodem Botanicznym. 
_ 48386g
Sprzedam parcele 1170 
z 50 drzewami owocowy­
mi. dom gospodarczy. 2 
pokoje z kuchnią — wol­
ne. 15 minut od tramwa­
ju. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3, 48399g
Domek wolny 30 000 zł, 
duży ogród owocowy 
70 000 zł sprzedaże, dzier­
żawy wszelkich nierucho­
mości poleca, poszukuje 
Krawiec. Poznań. Garba-
ry 53. 48413g

Dnia 19 kwietnia 1960 
opatrzona Sakramentami 
matka, teściowa i babcia,

r. zasnęła w Bogu, 
św., nasza najdroższa 
śp.

Aniela Domińska
z domu Srodecka

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 22 bm., o go­
dzinie 16,30, z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKI, SYNOWIE I WNUKI

t —
Dnia 19 kwietnia 1960 r. zmarł, opatrzony Sa­

kramentami św., przeżywszy lat 68, śp.

Stanisław Zyburka
b. powstaniec wlkp., odznaczony Medalem 

Niepodległości.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 22 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu,
Pogrążeni w smutku

ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ I WNUKI
486 28g

t
Dnia 19 kwietnia 1960 r. zmarł w Krynicy, 

opatrzony Sakramentami św., w wieku 54 lat, 
mój ukochany mąż, nasz kochany syn, brat, 
siostrzeniec, wuj i szwagier, śp.

I Henryk Sulikowski
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, dn. 22 kwieiet-

nia br., o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku pogrążeni
ZONA, MATKA, SIOSTRY I BRACIA

Poznań, Bielsko, Gdańsk. Pittsburgh. 4 8563g

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych Budow­
nictwa Terenowego w Poznaniu, ulica Dębiń­
ska 10, ogłasza II przetarg nieograniczony na 
sprzedaż: samochodu osobowego marki BMW, 
cena wywoławcza drugiego przetargu 23.300 zł. 
Przetarg odbędzie się w dniu 27. 4. 1960 r., o go­
dzinie 10 w lokalach Przedsiębiorstwa w Po­
znaniu, ulica Dębińska 10. Pojazd można oglą­
dać w garażu Przedsiębiorstwa, ul. Dębińska 10 
w godz. od 8—15. Reflektanci winni wpłacić 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej. Przetarg zostanie przeprowadzony według 
zasad określonych w zarządzeniu Min. Kom. 
z 8. V. 1957 r. (Mon. Polski nr 56 poz. 333).

K2468
Akademia Medyczna zaprasza do składania 
ofert na wykonanie 10 szt. okien zimowych 
(wewnętrzne) o wymiarze 132X102 cm z do­
pasowaniem do już istniejących w budynku 
pralni Państwowego Szpitala Klinicznego nr 4, 
przy ulicy Dzierżyńskiego 135. ?Jateriał do 
wykonania dostarcza wykonawca. Termin wy­
konania robót do 15 maja br. Oferty składać 
mogą przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i gospodarki nieuspołecznionej w Dziale Inwe­
stycji A. M., ul. Fredry 10, pokój 4, I piętro, 
w terminie 7 dni od daty ogłoszenia. K2472

Gminna Spółdzielnia Oborniki, ogłasza prze­
targ na wykonanie 10 domków campingowych 
z płyt pilśniowych o rozmiarach 2X3 m. Płyty 
pilśniowe dostarczy Gminna Spółdzielnia, po­
zostały materiał wykonawca. Termin wykona­
nia 30 maja 1960 r. Termin składania ofert 
30 kwietnia 1960 r. Zastrzega się prawo wy-
boru oferenta. K2473

Kupię parcelę w Pozna­
niu wolna zabudowa, do­
godna komunikacja miej­
ska. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 48401 g. 
Sprzedam działki 1200 mz 
przy dworcu w Kobylni­
cy. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla 48418g.
Gospodarstwo dobre 17 ha 
w tym 40 mórg łąk nadno- 
teckich zamienię na dom 
jedno lub dwurodzinny w 
Poznaniu Poznań. Gro­
dziska 133 m. 2. 48H9g
Sprzedam w centrum Po­
znania >/s kamienicy, po 
kupnie wolne mieszkanie 
50 m2. Informacje: Dąb­
rowskiego 5 (sklep zaba­
wek). 48428g

Lekarskie

Dr Paszkowski specjalista 
chorób skórno-wenerycz­
nych. przyjmuje: Poznań.
Matejki 51. 47664g

Wspólniczkę kiosku
przyjmę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 48414g.

Nowa wypożyczalnia su­
kien ślubnych wieczoro­
wych. nakryć do chrztu. 
Chełmońskiego 10. 48492g

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany (bobry na 
wydfę). Lisy leśne, nutrie 
rozjaśniam na kolor be­
żowy. A. Łukasik. Po­
znań. Dworkowa 14. tele­
fon 846-41 (pierwsza bocz 
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem: 9, 11,
15 16. 46999g

Suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra­
nia męskie. Wypożyczal­
nia: Poznań, Długa 9.

48435g

Pani dr. Papkę — chirur 
gowi Szpitala Miejskiego 
im. Strusia za uratowanie 
życia ’ i przeprowadzenie 
ciężkiej operacji skrętu 
jelit. Doc. Dr. Młchałkie- 
wiczowi. Dr. Dobroszyc- 
kiemu, Dr. Dammowej, 
Dr. Simowi, Siostrze od­
działowej Marii Rataj­
czak, Pielęgniarkom i Sa­
lowym ginekologii I Kii 
niki Ginekologicznej przy 
ul. Polnej za bardzo tro­
skliwą opiekę — wyrazy 
wdzięczności składa Kern 
lajnowa. Poznań, św. Leo
narda 14. 4836 8g

Zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św., 
mój ukochany mąż, nasz nigdy niezapomniany, 
pełny dobroci ojczulek, teść, dziaaziunio i wu­
jek, przeżywszy lat 70. śp.

Leon Marciniak
Pogrzeb odbędzie się w piątek 22 bm., o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Głównej.
O tym zawiadamiają

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, Zawady 8 m. 27.

Nasz długoletni i zasłużony pracownik

Leon Marciniak
urodzony 15. XI. 1889 r. — emeryt zmarł po 
długiej chorobie dnia 19 bm.

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 22 bm.. o go­
dzinie 15, z kaplicy cmentarnej na Głównej.

Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja Podst. Org. Part. Rada Zakładowa 
PAŃSTWOWEGO TEATRU POLSKIEGO 

W POZNANIU
rasiwĄi

48614g

-GŁOS WIELKOPOLSKI”. Adres Redakcji: Poznań, ul Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-76:
redakcji 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa”. 
Newskiego 3 telefon 624,59 Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego”: miesięcznie - 12,50 zł, kwartalnie - 37,50 zł. półrocznie - 75,- zł, rocznie - 150 
•■Puch”, urzędy pocztowe i listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc następny Prenumeratę z wysyłką za granicę przyjmuje PKWZ „Ruch” 
Warszawa - na okres kwartalny półroczny i roczny. Do ceny krajowej dolicza się 40 proc. APi - Agencja Publicystyczno-Informacyjna;

Polska Agencja Prasowa; ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka, Poznań, ulica Zwierzyniecka 3, telefon 519-02.

Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa” Poznań ul. Swier- 
zł. Prenumeratę przyjmyoddziały delegatury

w Warszawie, ul. Wilcza 46 ->• konta PKO 1-6-19092
CAF — Centralna Agencja Fotograficzna: PAP
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Rok 1946
MAURYCY

SPORT

Przygotowania zapaśników 
do turnieju wszechwag

Czy Unia obroni puchar przechodni?

W samo południe, na gwarnej u- 
ficy, popełniono zagadkowe mor­
derstwo. Bohaterowie noweli: _  
frank i Merrick, usiłują wyświe­
tlić tajemnicę...

Frank nachmurzył się.
— Trudno przypuszczać, aby 

mordercą był ktoś ze znajo­
mych tego Hurple. Wesoły, 
spokojny człowieczek, żył mię­
dzy swymi, nieciekawymi wo­
jażami i bilardem. Jego prze­
szłość nie kry je żadnej tajem­
nicy. Absolutny brak motywu. 
W każdym razie niczego takie 
go nie znalazłem, ani afery, 
ani majątku czy spadku, ani 
namiętności takiej czy owa­
kiej. Ale, ale — co z tym cią­
gnikiem?

— Aha —- ożywił się Mer- 
rick. — Coś w tym tkwi! Od­
nalazłem tę firmę, przewożą 
takie różne rzeczy. Poleciałem 
na nich z góry, dlaczego pchali 
się ze swoją machiną na tę u- 
licę. Tłumaczyli, że chcieli je­
chać inną drogą, ale natrafili

przykro, że was nie można 
ło znaleźć.

by

na znak drogowy ze strzałką 
wskazującą objazd. Wie pan, 
taka
przy

tablica, którą stawia się 
robotach drogowych.
No i?

— Otóż tam nikt nie prowa­
dził robót drogowych. Myślę, 
że ktoś ją specjalnie ustawił, 
żeby wepchać jakiś ciągnik 
lub coś podobnego na tamtą 
ulicę...

— To oznaczałoby z kolei, że 
morderca musiał czekać, aż 
ten ciągnik lub coś podobnego 
nadjedzie.

Klawy facet — rzekł Mer­
rick — ale ograniczony. Prze­
cież ten Hurple nie dreptał w 
miejscu, wyglądając ciągni­
ków.

— Nie —rzekł powoli Frank. 
— I dlatego to trochę dziwne. 
O której wyszedł z domu?

— O pół do pierwszej. Miał 
akurat wolny dzień i wcze­
śniej popłynął na ten swój bi­
lard.

— Hm, to by się zgadzało. 
Zamordowano go o dwunastej 
pięćdziesiąt, dwadzieścia mi­
nut trzeba na wolny spacerek 
z jego domu na to miejsce. W 
dodatku Hurple, jak pan mó­
wi, o tej porze zawsze siedział 
w biurze lub w pociągu. Przy­
puśćmy zresztą, że ten gość a- 
kurat tak pięknie wykalkulo- 
wał. Musiał więc iść za nim, 
albo jechać samochodem tak 
wolno, jak on, co — mimo tło­
ku na jezdni — wydaje się nie 
możliwe. Chyba, że natrafił na 
szczególnie sprzyjający splot 
okoliczności, i wtedy mógł cze­
kać w zaparkowanym wozie. A 
jeżeli nie, to...

— To co? — spytał Merrick.
— To mogło się zdarzyć, że 

nie chodziło wcale o komiwo­
jażera, tylko o kogoś zupełnie 
innego.
I^rugie morderstwo popełnio 

no niemal w identycznych 
warunkach. Zamordowany był 
właścicielem księgarni. Tym 
razem inspektor Bowels był 
bardziej podniecony niż po­
przednio.

— Z punktu widzenia śledz­
twa — powiedział, gdy Frank 
i Merrick usiedli — ten drugi 
wypadek będzie dla nas ko­
rzystny. Nie ulega bowiem wąt 
pliwości, że kula wyszła z tej 
samej broni, co wczoraj. Za­
tem morderca jest ten sam, 
no, prawdopodobnie, powiedz­
my. Myślę — dodał drapiąc się 
po łysinie — że mogą wyjść 
ciekawe sprawy, jeżeli przy­
patrzycie się, co mogło łączyć 
tego księgarza z Hurple. Jeśli 
morderstwo popełnił ten sam 
człowiek, nasuwa się wniosek, 
iż między tymi wypadkami 
musi istnieć jakaś łączność.

Merrick przez cały czas dłu­
bał bezceremonialnie zapałką 
w zębie.

— Zdaje się, jeżeli mogę za­
brać głos, że tym razem obyło 
się bez traktora — powiedział 
i położył zapałkę, na lśniącym 
blacie biurka.

— Tak — rzekł Bowels teo 
rąc delikatnie zapałkę w dwa 
palce i wrzucając ją z obrzy­
dzeniem do popielniczki. 
Stało się to w momencie, gdy 
jakiś andrus wybił szybę w 
oknie wystawowym.

— O, to ciekawe! — poru­
szył się Frank. — Czy go zła­
pano?

— Przykro mi — powie­
dział Bowels — bardzo mi

— Nie przypuszczaliśmy, pa 
nie inspektorze, że ten ktoś 
zapoluje tym razem na księga 
rza i udaliśmy się w małą po 
dróż galanteryjną po ostatniej 
trasie handlowej pana Hurple 
— odpowiedział Merrick.

Bowels zignorował tę odpo 
wiedź.

— Tego chłopca zatrzymano 
w dwunastym koihisariacie. 
Myślę, że będzie dobrze, gdy 
tam pojedziecie.

— Tym razem obyło się bez 
morału, aż dziwne — mówił 
Frank kiedy policyjny samo­
chód z trudem torował sobie 
drogę przez ulice śródmieścia.

— Mam nadzieję, że ta mo 
ia zapałka wstrząsnęła nim 
zbyt silnie, aby o tym pamię­
tał.

Chłopiec który wybił szy­
bę, nie mógł mieć więcej niż 
czternaście lat. Był przestra­
szony. ale usiłował nadrabiać 
miną.

— He masz lat, smyku? — 
spytał Frank, siadając na sto­
le i chwytając chłopca za u- 
cho.

— Już raz mówiłem — od­
powiedział piskliwie. — A na 
imię mi Jacke, choć wołają 
na mnie Pooly.

— Podobasz mi się Pooly. 
Dostaniesz całego szylinga, je 
żeli powiesz, kto cię namówił 
abyś wybił tę paskudną szy­
bę.

— A nie zabierze mi pan 
tych dwóch które dostałem od 
niego?

— Dlaczego? Zarobiłeś je u- 
czciwie.

— Bardzo uczciwie — dodał

Pierwsza Mała Olimpia-± 
da „Głosu” i Poznań-? 

skiego Okręgowego Z wiąz-? 
ku Lekkiej Atletyki odbyła? 

£ się zaledwie rok po zakon-? 
? czeniu wojny — 28 kwiet-? 
? nia 1946 r. Była to — we-? 
? dług określenia ówczesnych? 
? sprawozdawców sporto-? 
? wych — największa impre-t 
? za lekkoatletyczna w powo-t 
? jennej Polsce. Zawodom? 
? przyglądało się ponad 30 ty? 
? sięcy widzów. ?
J W biegu głównym o pu-| 
? char redakcji „Głosu Wiel-? 
? kopolskiego” zwyciężył ło-* 
? dzianin Kurpesa przed?
* Wierkiewiczcm Warta;
? w biegu pań triumfowała? 
? Białkowska — Józefek War? 
? ta. Obydwa biegi rozgrywa- ? 
? ne były jednocześnie o mi-? 
? strzostwo Polski w przeła-? 
? jach. ?
? Bieg młodzików przyniósł? 
♦ zwycięstwo Nowackiemu —? 
♦ ZWM Poznań; szczególnym?

zainteresowaniem cieszył? 
się bieg starszych panów;? 
zwyciężył Ześko Prosną Ka? 
lisz. ♦

Oprócz biegów przełajo-* 
wych na boisku Arena od-? 
bywały się także inne kon-? 
kurencje lekkoatletyczne:! 
sztafety 4X100 m i szwedz-J 
ka, skok o tyczce. Ponadto? 
odbyły się derby Poznania*

Merrick. Szyba poszła w
piękne kawałki.

Chłopiec westchnął.
— Kto by pomyślał, że ten 

grubas będzie miał takie bie­
gi...

— Strzeż się grubasów — 
powiedział Merrick. — Pow­
tarzam ci — strzeż się gruba­
sów! A teraz mów: kto ci dał 
dwa szylingi?

(Ciąg dalszy jutro)

Kwiecień Imieniny
Anzelma,
Feliksa

21 Słońce:

wsch.: g. 5.47
czwartek zach.: g. 19.58

W POZNANIU:
OPERA — nieczynna
POLSKI — ul. 27 Grudnia — g. 19 

„Faust” (koniec około godz. 22)
NOWY — ul. Dąbrowskiego — g. 

19 „Pierwszy dzień wolności” (ko­
niec około godz. 21.45)

OPERETKA — ul. Niezłomnych — 
g. 19 „Fajerwerk” (koniec około 
godz. 22)

SATYRY — ul. Armii Czerwonej 
— g. 20 „Kobieta jest diabłem” 
(koniec około godz. 22.15)

MARCINEK — ul. Armii Czerwo­
nej — g. 11 „Koziołek Matołek”; 
g. 16.30 „Koziołek Matołek”

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Uczeń diabła”;

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE:

APOLLO — ul. Ratajczaka — g. 10, 
12.30, 16, 18 i 20.15 „Miasteczko” 
(polski, 16 1.)

BAŁTYK — ul. Roosevelta — godz. 
15.30, 18 i 20.30 „Kawaler króla 
Jegomości” (franc.-włoski, 16 1.) 

CZTERNASTKA — ul. Świerczew­
skiego — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Deszczowy lipiec” (polski, 16 1.) 

DOM KULTURY MO — ul. Grun-

Po raz drugi walczyć będą w Poznaniu zapaśnicy w 
wagach średniej, półciężkiej i ciężkiej w turnieju 

wszechwag o puchar Poznańskiego Komitetu Kultury r i 
zycznej.

♦ (KKS — Warta) w bardzo? 
? popularnym wówczas w na-? 
i szym mieście szczypiornia-? 
? ku, australijski bieg kolar-? 
♦ ski, pokazy modeli latają-? 
? cych i szybowców. ?
? Po tej pierwszej imprezie? 
? redakcja „Głosu” otrzyma-? 
? ła list, w którym Zarząd? 
? PZLA pisał:
? Polski Związek Lekkiej^ 
I Atletyki poczuwa się do* 
? miłego obowiązku t—A

Lekkiej

wyrażę-%
? nia Redakcji „Głosu Wiel~! 
? kopolskiego” podziękowa-!
♦ nia za pomoc i doskonałą ? 
♦ propagandę w przeprawa-1 
♦ dzeniu pierwszego powo-* 
? jennego biegu na przełaj! 
? dla kobiet i mężczyzn”. ?

HUTNIK (Antoninek) — g. 16.45 
i 19 „Marianna moich marzeń” 
(franc., 16 1.)

MUZA — ul. Armii Czerwonej — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Zezo­
wate szczęście”

MALIA (Sródka) — godz. 15.45, 18 
i 20.15 „Spotkamy się w niedzie­
lę” (polski, 18 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmońskie­
go — g. 15.45, 18 i 20.15 „Córecz­
ka” (ang., 16 1.)

OSIEDLE (Dębiec) — g. 16, 18 1 20 
„Tysiąc talarów” (polski, 10 1.)

PANCERNIAK (Golęcin) — g. 17.30 
i 20 „Cudze dzieci” (radź., 16 1.)

PIAST (Starołęka) — godz. 17 i 19 
„Przystanek na peryferiach” (cze 
ski, 18 1.)

RIALTO — ul. Dąbrowskiego —
g. 10.30, 13, 15.30, 18 1 20.15
batów” (franc., 18 1.) 

RUSAŁKA (Swarzędz)

,400

g-
i 20 „Wybuch” (rum., 16 1. 

SCALA — ul. Krauthofera —
18 i 20 „Cafe pod Minogą” 
ski, 12 1.)

TĘCZA (Wilda) — g. 16, 18

17.30

g. 16, 
(pol-

i 20
„Kłopotliwy wnuczek” (USA, 16 
lat)

TARGOWE — nieczynne
WARTA — ul. 27 Grudnia — g. 10, 

12.30, 15, 17.30 i 20 „Bulwar za­
chodzącego słońca”

WOJSKOWE — nieczynne
WRZOS (Mosina) — g. 17.45 I 20 

„Dziewczęta z Florencji” (włoski, 
18 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 i 19.15 „W okopach Stalin­
gradu” (radź., 12 1.)

ZNICZ (Luboń) — g. 19.30 „Obcy 
w domu” (franc., 16 1.)

FOTOPLASTIKON Ul.
Czerwonej — g. od 10—21 „ 
dzamy Europę” (część I).

W WOJEWÓDZTWIE:

Armii
,Zwie-

waldzka — godz. 15, 17.30 
„Krzyk” (wioski, 18 1.)

20

e ,w

grana”, 
glem”;

Scena z filmu prod. włoskiej pt. 
„Krzyk”

GWIAZDA — Aleje Marcinkow­
skiego — g. 10.30. 13, 15.30, 18 
i 20.15 „Mozart” (austr., 14 1.)

GNIEZNO — Lech: 
synem”, Polonia — 
przychodzi diabeł”; 
Stylowe: „Bulwar 
słońca”, Wolność —

Syrena - 
LESZNO

„Bądź moim 
„Nocą, kiedy

KALISZ — 
zachodzącego 
„Główna wy- 
„Szkice wę- 
- Panorama:

„Mściciel z Latarnie”; OSTRÓW — 
Roma: „Szczęśliwa droga”, Słońce 
-„Małe dramaty”; PIŁA — Iskra: 
Opowieści Hoffmana”, Lotnik — 
Niebezpieczna przesyłka”.

Radio
PROGRAM I

6.50 — Gimnastyka; 7.15 — Audy­
cja dla dzieci starszych: „Błękitna 
sztafeta”; 7.50 — d. c. muzyki po­
rannej; 8.36 — Przegląd prasy; 8.45 
— Mikołaj Rimski-Korsakow: Sui-

LPZ popularyzuje 
wiedzę techniczną

Ostrowski Klub Motorowy 
LPŻ podjął ostatnio szeroką 
akcję popularyzacji wiedzy 
technicznej i terenoznawczej 
w dziedzinie motorozycji. Ce 
lem jej jest *podniesienie ogól 
nej kultury technicznej oraz 
zachęcenie posiadaczy pojaz­
dów mechanicznych do pogłę 
bienia kwalifikacji facho­
wych w tej dziedzinie.

Klub Motorowy LPŻ przy 
stąpił do umasowienia mo­
toryzacji na terenie Ostro­
wa, pragnąc przy tym włą­
czyć do swych szeregów 
wszystkich miłośników spor 
tu motorowego.
Szkolenie obejmować będzie 

pogłębianie wiedzy z dziedzi­
ny ruchu drogowego, organi­
zowanie wspólnych wycieczek 
i rajdów motocyklowych.

Należy się spodziewać, że 
inicjatywa ta znajdzie właści­
wy oddźwięk wśród miłośni­
ków sportu motorowego, a 
zwłaszcza wśród tych, którzy 
posiadają własne pojazdy me 
chaniczne. Podniesienie kwali 
fikacji kierowców oraz wszy-

Zdobywcą pucharu zostaje 
zawodnik, który w ogólnej 
punktacji zajmie pierwsze 
miejsce. Nagroda każdorazowo 
przechodzi na własność zwy­
cięzcy.

Nagrodę wędrowną Anto 
niego Golaka. w konkuren

wcji zespołowej zdobyła 
ubiegłym roku swarzędzka
Unia.
Do zawodów, które odbędą 

się w hali Lecha przy ul. Ma 
tejki 30 bm. (od godz. 17) i 1 
maja (od godz. 9) zgłosiły się 
następujące kluby: Flota Gdy 
nia (6 zapaśników) ze zdobyw 
cą pierwszego miejsca w 1959 
r. Hyrą na czele, dalej: Gwar 
dia Warszawa (2), Legia War 
szawa (2), Posnania (1), War­
ta (3), Lech (2), Przemysław 
(2)„ Unia (1), Energetyk (3), 
i LKS Sulmierzyce (2). (p)

stkich aktywnie 'zainteresowa 
nych motoryzacją wpłynąć po 
winno na zmniejszenie się licz 
by wypadków drogowych o- 
raz przyczynić się do przedłu 
żenią sprawności pojazdów.

(rj)

Nowy kurs 
dia ratowników

Zarząd Miejski Towarzystw 
Krzewienia Kultury Fizycy, 
w Poznaniu w związku ze zbt 
żającym się sezonem letnim 
i w trosce o bezpieczeństwo 
na rzekach i jeziorach urzą^ 
kurs ratowników I stopnia.

Warunkiem przyjęcia 
kurs jest posiadanie legilyma, 
cji ratownika II stopnia. Ostat 
nio zakończył się kurs dla ra% 
towników H stopnia, który V, 
kończyio 67 osób; należy 
przypuszczać, że frekwencja 
na nowo organizowanym kur. 
sie będzie chyba duża. Zapj. 
sy (wraz z opłatą 60 zł) przyj, 
mu je się w biurze ZM TKKf 
w Poznaniu, ul. Stalingrad 
ka 4 pokój 11, w godz. 13—ia

Rzym oczekuje 
1500 ilzienmkarzy

Międzynarodowy Związ^ 
Dziennikarzy Sportowych 
(AIPS) zrzesza 6000 członków 
z czterech kontynentów, repre­
zentujących przeszło 3( 
państw.

Udział w Igrzyskach Olim. 
pijskich w Rzymie zgłosiło 
przeszło 1.500 dziennikarzy, 
pracowników radia i telewi. 
zji. (P)

„Stomil" organizuje
drużynowy wyścig kolarski

W najbliższą niedzielę, 24 bm. KS Stomil organizuje v 
Poznaniu III Ogólnopolski Kolarski Wyścig Ulicznj 

o drużynowy puchar przechodni Poznańskiego Komitetu 
Kultury Fizycznej.

Wyścig, rozegrany zostanie 
w kwadracie ulic: Libelta, In 
żynierskiej, Nowowiejskiego i 
Noskowskiego. Start i meta na 
narożniku ul. Libelta i Stalin 
gradzkiej.

W zawodach uczestniczyć 
będą kolarze I, n, III i IV li 
cencji. Dotychczas poza zespo

łami wielkopolskimi nad^sla-
ły swoje zgłoszenia:
Czarni ze Szczecina 
Gwardia Łódź.

W 1958 roku puchar

LZS i 
orai

zdoby­
li kolarze szczecińskiej Arki
nii, a w 1959 r. łódzki

Badania lekarskie dla młodych kolarzy
Dzisiaj od godz. 11 do 19 i jutro od godz. 13—19 odbę­

dą się obowiązkowe badania lekarskie dla uczestników Ma 
łego Wyścigu Pokoju „Expressu Poznańskiego”. Miejsce ba 
dań: Przychodnia Sportowo-Lekarska przy ul. Mickiewi 
cza. (na)

ta z opery „Legenda o niewidzial­
nym grodzie Kiteżu i dziewicy Fe- 
wronii”; 9.10 — Gra sekstet PR; 
10 — Koncert muzyki popularnej; 
11 — Mozaika muzyczna; 11.35 — 
Miniatury symfoniczne; 15.05 — 
Program dnia; 15.10 — Duety in­
strumentalne; 15.30 — Audycja dla 
dzieci pt.: „Śpiewamy piosenki i 
bawimy się przy muzyce”; 17 — 
Arie operowe, śpiewa B. Paprocki; 
17.32 — Muzyczny tydzień Pozna­
nia; 17.40 — Poznański koncert ży­
czeń; 18.35 — Muzyka i aktualno­
ści; 19.05 — Uniwersytet radiowy 
— mówi technika: z cyklu — „O 
sztuce budowania i nowoczesno­
ści”; 19.15 — Ulubione melodie; 
19.30 — Przegląd wydarzeń kultu­
ralnych zagranicą; 20 — Wieczor­
ny koncert życzeń miłośników mu 
zyki poważnej; 21.27 — Kronika 
sportowa; 21.40 — Wirtuozi muzy­
ki rozrywkowej; 22.45 — Muzyka 
taneczna; 23.32 — Wieczorna audy­
cja kameralna;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30,

nauki języka angielskiego — lek­
cja 56; 17.30 — Z życia Związku 
Radzieckiego; 18.25 — Koncert ży­
czeń z Warszawy; 19.35 — Dymitr 
Szostakowicz — Poematy na chór; 
19.54 — Melodie rozrywkowe; 20.26 
— Wiadomości sportowe; 21 — Loe 
we: „My fair lady” — komedia 
muzyczna; 22 — Muzyka taneczna;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20 i 23.

Telewizja

12.04,

5.50 
zyka

15, 17.25, 19, 21 i 23.50;

PROGRAM II (Poznań)

— Gimnastyka; 6.10 — Mu- 
poranna; 6.57 — Omówienie

POZNAŃSKA:
17 — Program dla starszych dzie­

ci (W-wa): 1. „Sport młodych”, 
2. „Rozmowa z córkami”, 3. „W 
świecie fizyki”; 18.45 — II część 
quizu — „Galopem przez Ziemie 
Zachodnie” (lok.); 19.30 — Dzien­
nik telewizyjny (W-wa); 19.50 — 
„Listy do matki” — program pu­
blicystyczny (W-wa); 28.30 — „Syl 
wetki X Muzy” — o Bondarczuku 
(lok.); 20.50 — Teatr Kobra: „Ho­
tel pod spokojnym słońcem” (War­
szawa); 22.10 — Ostatnie wiadomo­
ści (W-wa).

Wystaują

Gwardia.
Z bardziej znanych kolarzy 

zobaczymy na starcie Ulika i 
Wiśniewskiego z Łodzi ora 
całą czołówkę Wielkopolski 1 
Marciniakiem i Przecinkom 
skim na czele.

Początek wyścigu o godi 
13.30. (st)

Od przodownika 
do outsidera

PIŁKA NOŻNA — KLASA A 
GRUPA I

Calisia II — stal Pleszew 0:2
Turcovia — Włókniarz Turek 1:!

Piast — Włókniarz Kalisz 1:2
Pogoń — stal Ostrów 1:1

1. Włókniarz Turek
2. Włókniarz Kalisz
3. Stal Ostrów
4. Turcovia
5. Stal Pleszew
8. Piast Ostrzeszów
7. Pogoń Skalmierzyce
8.
9.

Calisia II
Ostrovia

GRUPA II

4
4
4
4
3
3
3
4
3

7

4

2

13:5

id

1:!

31
31

Warta II — Victoria 3
Mosiński KS — Sremski 1 

Patria — Unia Leszno
KS 5:1

2.
3.
4.

Stella — Luboński 
Warta II Poznań 
Victoria Jarocin 
Patria Buk 
Luboński KS

5. Mosiński KS
6. Cybina Poznań
7.
8.
9.

Stella Żabikowo 
Unia Leszno 
Sremski KS

GRUPA

KS 
4 
3 
4 
4 
3 
3 
3 
4 
4

6

5
5
4

2

III

1IS

s:J
3:1
1:1
5ś
33

Ul

audycji szkolnych 1 oświatowych; 
7.10 — Skrzynka poszukiwania ro­
dzin PCK; 7.15 — Poranna muzyka 
rozrywkowa; 7.45 — Audycja dla 
dzieci starszych: „Błękitna sztafe­
ta”; 8.06 — Przegląd prasy; 8.15 — 
Koncert reprezentacyjnej orkiestry 
dętej Śląskiego Okręgu Wojskowe­
go pod dyr. majora Cz. Kęstowi- 
cza; 8.35— Muzyka i aktualności; 
9 — Audycja dla klas: III i IV 
pt. „Brzydkie kaczątko” wg baśni 
Hansa Christiana Andersena; 9.20 
— Poranny koncert symfoniczny; 
10.10 — Koncert rozrywkowy w wy 
konaniu małej orkiestry Rozgłośni 
Śląskiej; 11.30 — Audycja z cyklu: 
„Rodzice a dziecko”; 11.35 — Mi­
niatury symfoniczne; 12.04 — Ze­
społy i piosenkarze; 12.25 — J. F. 
Handel: Sonata nr VII w wyko­
naniu F. Tomaszewskiego — flet i 
T. Kurczewskiego — fortepian; 13 
— „4 X 15 minut melodii rozryw­
kowych”; 14.05 — Audycja fila kla­
sy III pt. „U króla drzew” w o- 
pracowaniu Heleny Chodźko; 14.25 
— Koncert solistów gruzińskich; 
14.50 — „Postęp w gospodarstwie 
domowym” — audycja w opracow. 
Karoliny Kocowej; 15.30 — Vito- 
slav Nowak: Suita słowacka; 16.15

HALA MTP NR 7 — ul. Świer­
czewskiego — godz. od 11—19 — 
„Rodzina człowiecza”;

COLL. MINUS — al. Stalingradzka 
— g. od 9—19 — wystawa pt.: „15 
lat UAM w Polsce Ludowej”;

KLUB „FAFIK” — pl. Curie-Skło-
dowskiej — g. od 
stawa fotografiki 
skiego;

KLUB ZWIĄZKU

18—21 — wy-
A. Polakow-

ARTYSTÓW-
PLASTYKÓW — pl. Wolności — 
g. od 10—^18 — wystawa prac T. 
Kościelniaka W. Kościelniaka i 
Z. Miszczykaj

Dyżury pełnią

Posnania — Lech II 3:1
Olimpia II — Nielba 2:2 

Unia Swarzędz — Sparta Szam--

2.
3.

5.

Stella — Lechia 
Posnania
Sparta Szamotuły 
Stella Gniezno 
Nielba Wągrowiec 
Lech II Poznań

6. Olimpia II Poznań
7. Stomil Poznań
8. Lechia Kostrzyn
9. Unia Swarzędz

GRUPA IV

— Z cyklu 
Moniuszki’

,Źywe wydanie pieśni
16.40

Radiowy z cyklu:
Uniwersytet 

,.Lek lekowi
nierówny”; 17.15 — Radiowy kurs

SZPITAL MIEJSKI IM. J. STRU­
SIA (chirurgia, interna), ul. Szkol 
na nr 8/12';

APTEKI: 23 Lutego 18, Dzierżyń­
skiego 144, Głogowska 72, Dą­
browskiego 76, Ostroroga 6, Ry­
nek Sródecki 1, Główna 53;

• SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKIE I DENTYSTYCZNE — Gło­
gowska 16, tel. 620-00, codziennie 
od godz. 18—6 rano, w święta — 
od godz. 15;

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DZIECI CHORYCH - ul. 
Mickiewicza 31 — w dni powsze­
dnie od g. 18—20 i w niedziele 
1 w święta od godz. 8—10.

2.
3.
4.

2:0
4
4
3
3
4
4
3
4
3

7

5

2
2

Polonia Piła — Sokół
Budowlani Poznań
Sokół Piła 
Sparta Oborniki 
Polonia Piła

5. Polonia Poznań
6. Lubuszanin Trze.
7. Surma Poznań
8. Polonia Chodzież

3 
4
3 
4
2 
2
3 
3

6
5
3
2
2 
0
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li

„Król gór“ 
— kapitanem

Kapitanem zgłoszonej 1 
wyścigu drużyny W. Bru. 
został 31-letni Brian HasL 
zwany popularnie ». 4 
gór”. W Wyścigu Pokoju 
prezentował oarwy swego 
iu cztery razy (t)


